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·Z RR żąda .rozbro· 
Wystą.pienie ambasadora &romyko ·„-P_r_a_w_d-a'-' o_z_ł_o„_ci-e 

n~ komisii rozbrojeniowej .W N. Jorku MOSKWAn~~~iec~::vda" w ob-

149.NDYN (obsł. wł.) ::-- Z Now;;go Jorku donoszą, iż na ostatnim posiedzeniu I wet i niemożliwe - wProwadzenie kon· szcrnym artykule omawia spraw<; z.lcta 
Ko~i~j'i rozbrofoni-0wej Rady B~z1pieczeństwa delegat radziecki Gri0my1ko ostro troli nad energią atomowa". niemieckiego, skonfiskowanego przez \\la 

~a~a~ował stosowaną .Przez ;vrzedstawic ieli W~elkie:j ?rytanii i Stanów Zieclno- w kołach ONZ oczekuj1.; się również clze amcrykafiskic po kapitulacji i sh'iii~r-
"ronvch taktykę iprzewtekanta w spraw ach rozbroJema. zr-:~krowania przez Gromy kę stanowlska dza, że wartość złotych sztab, monet I 

Gromyko domagał się wprnwadzenia l „Bez takie.i konwencji zakof1czył rządu ZSRR w sprawie pomocy Sbr.ów kosztowności, zdobytych przez wojska a 
~cJ8łej kontroli międzynarodowej nad rea Gmmyko - trudno będzie. a może na· Zjednoczonych dla Grecji i Turcji. merykańskie w Niemczech, znacznie prez 

• ·• · wyższa cyfry ogłoszone przez pras~ an· 
lizaqJą roz:br9jenia powszechnego i pod· i s . k b I k. glo • saską. Dziennik stwierdza,, że \V 

kr~lił niewłaściwe postawienie sprawy I OJUSZ czes o - u gar$ I sprawie tej Powinno by(; przeprowadzone 
przez paiistwa anglo • saskie, uzależnia- 1 dokładne clochorlzenie, gdyż wiele kra· 
łące rozbrojenie od uprzedniego stworze- jów euronjeskich powinno otrzymać zło-
uia sił zbrojnych ONZ. ma być zawarty W naJ·bliższym Czasie to, zrabowane przez hitlerowców w kra-

jach okup-0wa11ych, jako odszkodowania 
Oromyko zaządał również natychmia· Praga (PAP) - Premier rządu czecho· 1 świadczył, że ma nadzieję, iż zawarty zo- wojenne. „Prawda" przypomina poza iym 

stowe.go zawarcia konwencji mi~zyna- słowackiego, Clement Gottwald, przema· stanie wkrótce sojusz czechosłowacko· że hitlerowcy ukryli wielkie ilości złota 
rodowej zabraniającej posługiwania się wiając na wiecu Związku J\lłodzieźy O· bułgarski. w kra.iach neutralnych. 
bronią atomowa,. 11-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111--11 

V{i~~~!f?i~ .... ~~·~!!~~:~ Rok owa ia bryty1· sko-ra • • 1ec e 
Paryża, gen. de Gaulle wygłosił -wczoraj 
w Strassburgu publiczne przemówienie, W Sprawie rozszerzeni. G dOIY,ChCZGSOWegO 
w którym ponownie zaatakował zahv!e1„ 
dwną przez naród francuski drog~ głoso
wania ludowego konstytucję Reoubllkł 

• SOJUSZU 

Francuskiej. ' 
Mawiąc o francuskiej po!ii1yce zal?:rani

cznej de Gau1łe domagał się, by oriento
wała się na ,,zachód", dodając przy tym, 
iż f.rancja wjnna spełnić rol-ę czynnika 
równowa·gi mię:dzy ry.waHzującymi ze so 
lYą Stana.mi Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim. 

LONDYN· (ebsł. wł.) - R-07,.gt. <n.i'.\ I mi~JZJ' przedMa\\·icielami ZSRR i Wicl
londyńska podaje, iż w dniu dzisiejszym kiej Brytanii, podczas którego kontynuo· 
nastąpi w · ,Moskwie trzecie -spotkanie wane b-P,dą pertraktacje w sprawie re-
--------~~----- ---- . 

Strajk telefonistów w U. S. A. 
300 tysięcy funkcjonariuszy .rzuciło pracę 

Nowy Jork (PAP) - W po11iedziałek, 50 tysi~1cy pracowników nie zrzeszo-

T l
• 7 bm., o godzinie 6-ej rano rozpocz:tł się nyclt w Związkach Zawodowych, przyłJ.rygve le wraca do Ameryki w całych Stanach Zjednoczonych zapo- czyło Sit: do strajku. w Nowym Jorku i 

I:..ONIJYN PAP. _ Agencja Reutera do wiedziany przez Związek Zawodowy większych mia&tach telefony automat:i'cz-
. . strajk 300.000 pracowników telefonów. ne będą czynne b<!z obsługi aż do chwiii 

nosi z Os.Jo, ~e szk:e~a-rz gener.a.Jny ON~ Pracownicy telefonów domagają się pod- ewentualnych uszkodzeń technicznvch, 
- T~gve Lie ovusc1ł Norwegię o 2 dm wyżki płac o 12 dolarów tygodniowo (do- które przerwą .Połączenia. Natomiast' po· 
wcześniej, niż było to przewidziane 1 u-1 tychczas zarobki wynoszą od 8 do 28 do- łączenia międzymiasfowe są całkowicie 
dał sięi samolotem do Nowe·go Jorku. larów tygodnia.wo). Przerwane. 

.„K"l"'E"'d"j„„„„„A„ii1"0"i"Y"k''3"riT0„„„„„0„P"U''S"i"Ci·ą„„„„„ ... C„h"'l"ri"Y"' 
Wymiana listów między Marshallem i Mołotowem w tej sprawie 

MOSKWA (PAP) - Agencja 'PASS Mołotowa zakończone jest następujący· Ze względu na t~go rodzaju sytuacj~·. 
ogłosiJa następujący komunikat: mi wywodami:_ rząd radziecki uważa za po.żadane -tak 

„~ak już doniesiono, minister Molo- Rząd. radziecki ~rzy~iąz3:wa! i w d~ł- sa.mo, ja·k uważał ~rzed tym, ~hY mi_:-i.;stro 
tow zgodził się na propozycję rninistra s~ym ciągu Przywi1ązu1': wie}k1e. znacz • wie spra:v zagramcznycl~. panstw. :wirri : 

. . ·. nie do dokładnego wyw1ązama się z llrzy cych 11clz1ał w konfcrencJ1, oclbywa•:iceJ 
Ma.rsh?lla. wymia.~y W term~nte ~o 1 jętych na siebie z.obowiązań. Rząd radzie- się obecnie w Moskwie, wymienili .i1ieJzy 
kw1etma :nformaCJI w sprawie wynona- cki ze swej strony we właściwym czasie sobą informacje, dotycząc~ wypełnienia 
nia umowy moskiewskiej co do Chin i wypełnił swe zobowiązania wycoiania warnnków porozumienia w sprawie Chln. 
przesłania odpisów tekstów tych infor· wołsk radz!eck!ch z Ch!1J. „ Ewakuac.ia Taka wY~1ian~ informacji byłaby poźyte 
macJ·i rządowi chińskiemu. Marshall wo~sk radz1eck1~h z Mandzuru zostat;i u- ~z~a.' P?n1ewaz i:i:ogłaby ?·opomoc do wy 

. . konczona 8 ma1a 1946 roku. Jas111ema 5ytuacJ1 obecnei 1 sprawy wy-
w~słał n~z.a3utrz .hst do Mołotowa, w Blisko rok minął od tej chwili, a ewa- pełnienia warunków porozumienia :ros-
ktorym stwierdza, ze wydano zarządze- kua-cja wojsk amerykańskich z Chin nie kiewskie·go w kwestii Chin. 
nia w sprawie wycofania jednostek ame tylko nie została zakończona, lecz nie Ministrowie Marshall i Mołotow, wy
rykańskich, mających za zadanie zapew wiadom. ~ . o~óle, kied~ Stany Zj~dt!oczo s~a·li ?dpisy swych lis~?w. do ministra B~-

• nienie bezpieczeństwa personelu amery· ne wyw1~zą su~. z przy?ętych na s1eb1e zo vrna 1 ar:ibasadora chmsk1ego w Moskwie 
• . . • bow1ązan w te1 sprawie. I - Fu-Prng-Czanga. 

kansk1ego egzekutywy kwatery głow- 1.111•1•1'1•1111111 · 111111n•11·111•111 ·wf'1 •11111•111111111·1111.,..·111111111111111:111111111111111111 u.1111 r1 1u • 

~1~t~hW;k~~~~?~
0

z~~:~ni:o;i~{ ~~:~~~r:~~~ K o m p et e n c ,. e wł a d z n ,. e m ·1 e c k ,. c h 
la 1 ewakuacja ich trwa w dalszym cią-
gu. Następnie Marshall oświar:k:za w d I b d k• k• h 
swym planie, że sztab oraz personel służ Q szym lemalem O ra IDOS leWS IC 
bowy sił lądowych i morskich USA bę- LONDYN (obsł. wł.) - Jak donoszą z kich. Kompetenci~ te objąć mają: handel 
dzie składał się z 6180 żołnierzy i mary- {V\o.skwy na wczorajszym posiedzeniu zagraniczny, cła, kontrole miar i wag, do 
Aarzy. Rady Ministrów Spraw Zagranicznych stawy środków żywnościowych i surow-

d d · · t M ców Przemysłowych, warunków pracy i 

wizji paktu bryt:v~ko • radzieckiego. 
Przedstawicie le obu pa(1stw wymienili 
.inż projekty paktu w rozszerzonej formiz 
.zaś w dni11 dzisiejszym maja być omó
wi•ono bliższe szczct>:óly. 

* * * 
LONDYN (obsł. wł.) - Minister Be· 

vin wręczył wczoraj w Moskwie n:ini
strowi Mołotowowi pełne wydanie dzieł 
Szekspira, oprawiony.eh w czerwoną skó
rę. 

Przeciw pomocy dla Grecji 
LONDYN (obsł. wł.) - Na odbytym w 

dniu wczorajszym kongresie Zwiazku 
Spółdzielców - organizacji gos:podar
czej. pozostającej w. ścisłym związku z 
Labour Party - wrększością głosów u
chwalona została rezolucja, poh:ipiafaca 
pom-0c Stanów Zjednoczonych dla Gre
cji i Turcji. Rezo.lucja stwierdza, iż akcja 
Stanów Zjednoczonych stanowi groźbę 
dla p0k-0ju i jest próbą. osłabienia ONZ. 

Rezol·ucja została przyjęta wbrew zle
ceniu rzecznika zarządu Związku SPół· 
dzielców, który usiłował dowieść, że irn
Prawka Vandenberga, zezwalająca ONZ 
na odwołani::! Pomocy amerykańskiej, rzc 
komo osłabia ostrze akcii Trumana. 

Rzecznik zarządu oświadczył ró'.vniet 
iż uchwalenie rezolucji utrudni sytnacj~ 
min. Bevina na forum międzynarodo 1:vym, 

Nie bacząc na te argumenty delegaci 
zjazdu uchwalili rezolucji} olbrzymią wie· 
kszością głosów. ' · 

Wyrok 
n·;r zabójców Matteottiegt. 

RZYM PAP. - Zabójcy MattegWego 
Marrigo Dumini, Amleto Poveromo l Al· 
biono Viola zostali skazani na maksimum 
kary, przcwir'7hne1 przez kodeks włos· 
ki - 30 lat więzienia. Sąd uniewinnił 
dwóch innych oskarżonych w tej s:rirawie 
FH!pelli i Panzui oraz odda1ił skarg{ prze 
ciwko Cesare Rossi i Fra111cesc~ rnunta 
wskutek braku dostatecznych dowodów. 
Osmy oskarżony Augusto Malac.ria zmarł 
vrzcd wyrokiem. .... · .,.. 

W o powie zi min1s .er .olotow wy: przedstawiciel~ ZSRR Francji i Wielkiej płacy w przemyśle i regulację cen. 
słał do generała Marshalla pismQ. \V kto Brytanii osiągnęli porozumienie w ~zere- Jedynie mm. Marshall z~tosit sprzr:ciw, Dz i ś w n u m e r z e 
rym przedstawia punkt widzeni? rząctu gu p11nktów, dotyczących komp~tendi motywując go konieczno~cia deccntrali-, · 
radzieckie~o w SDrawie Chin. Pismo przysztvch centralnych władz niemiec- zac:ii Ni.>mier_ „ P R O M Y K 'F 
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strefie brytyjs ·ej bra na a m 
D~monstracje głodowe i strajki maso-, na czynnikach demokratycznych i na ra- dzo jej byli pomocni ziemianie i bog:ici 

We w Zagł·~;bin Rnhr,y i w Nadreni i, które dykalnych reformach społecznych. chłopi, wszelkimi sposobami unikający do
przy~rały _tri ·~ g\v~łlo'\vny ch~ra~tc~,. że R:o zPorz~dzając sz~z11plą stosnnko\~~ stawy kontyngentów do głodujących 
~a uhc~ 1111asr. m'.11s1 a ~o wysla.c az W'.).J;;ko j ])Ow1erzchnią rolna.. nie przeprowadz1h miast. 
1 czohn brytyiskie, me były 11 1cspodzianlq reformy rolnej, pozostawia.1nc wielk ie, nie Syst.'!m gospodarki <lwustrefowd, z 
Jla nikogo, 'kto -0bs erwował rozwój wy- co tylko nszcznplone ma.iątki w r ~,k:ich która Angl icy ~<~ czyli wiele optymisrycz
da ~·ze.ń .i metody gospodarki w strdie liry cl ::i \\'nych właścicieli, na czele przemysłu nych nadziei, zawi6cll tym razem .~ałko
tyJ skieJ w Niemczec h. Nic brly O!le ni e- postawili wielu dawnych hitlerowskich wicie, może również z tego powothi, że 
spodzianką nawet dla zje·dnoczonych go- „welin•:i rtschaitsiuehrerów", sta11owiska wymiann towarową w Minclen (stolica 
spodarczo z Anglikami Amery.kan, Jdórzy w administracii obsiedli dawni dygnita- porozumienia anglo-amerykański ~go) kie
wydarzeniom ostatnim poświęcili d11żo rze hitlerowskich urzed(Jw, nawet w apa· rnją niemieccy gentlemani z hitlerowska 
~1wagi na łamach swoj~j Prasy, o:m. wia - racio policyjnym 7.nalazł sie nie,ieden ~s- przeszłością, a może też i .dlateg·o, że A
Jąc je niezawsze w przy..: hylnyrn dla Bry- esman. nnrykan ie grzecznie, ale stanov;czo ckli 
tyjczyków -Oświetleniu. · Wr l\Yorzylo to na terenie stref:\' b:y- clo zroz11111 :enia Angl ikom, że dość r.i ;1 ją 

Istotn ie, jnż od szeregn mies i.ęcy sto- ty.isk ic j, atmosierę wysoce niezdr-0\q, w, kł-0.potów z wyżywien i em własnej strc:fy, 
simki w strefi e bryty jsk;cj były naJJrcżn- k tór-e.i hołota hitlerowska i reakc.\oniści ab~, jeszcze móc I ro,;zczyć się o cudq. 
n~. w-0bec coraz to dalej idących dras!y- m<lgli buszować niemal bezkarnie, zn a.i- Tak czy inaczej: system, dzi e~n cy 
cznych -0graniczef1, które Anglicy :isiło- r111i :i c dla si ebie za\\·sze orarcie i kn·- Niemcy na dwa Qbszary gosnodarcz.~ za
wali nsprawiedliw i ać brnkiem Prot.111kt rhv .i• 'i wkę. zaś a·cl minist r;ic:ia ni :;miecka. w I wiódł całkowicie, a sktitki tego i ·clą, nic
na wyspach brytyjsk ich i trndnośc i ami mrśl hasła salJ o tażystów - „im gorze.i dla stety, dalej, poza gra.nice brytyjskiej olrn
im'.Portu. nich, tym lepiej dla nas" - torped owa ła pacji. Przykład, iak wiadomo. d·ziata za. 

Niemcom nie wys tarczały same iylk o 11si lo\\'nn ia, c z~·nione w kien111k11 po Pr.iwy J raź li wie, jeż e li już dziś, w nies1nlna dwa 
gołosłowne zapewnienia, że „fotro będzie srt 1i '' ' ii J„ 1""'" ·i prac11 j4ce.i, w czym kir- lata po kl fsce, mogło przy.iść w Niem
li!piej" i jeszcze przed nade.iściem zimy 11 ·1·n r1·r1·'1"1'1"1111·1111"r1'1·11 ·1n•r11111rPrr·11111'111111111111·1111111111.11'111111111111111111111111111111 
odbyły s i·ę w kilku miastach clemo :1>.tra
cje, kierowane na razie Przeciwko ac1m i
nistracji .niemieckiej, która, oczywiśc ;e, 
przyrzekała intennniować w zarządz ie 
wojskowym, ale nie przyniosło to ze sob;:i 
żadnej Poprawy. Przeciwnie, z nadej
ście~ katastrofalnej zimy sytuacja zacz t'
ła się .raptownie 1Jogarszać, gdyż z j::dnej 
strony Brytyjczy.cy, w <pogoni za węglem, 
zmuszali górników niemieckich do zwięk
szenia wydajności ;pracy; z drugiej jed
nak - wartość racji żywnościowych 
spadła w niektórych miejscowościach do 
poniżej 700 kalori i <lziennie, co stawiało 
górników i ich rodziny ni·::mal w obiiczu 
śmierci głodowej, gdyż jedyne źródło zdo 
byca dodatkowego chleba lub odrobiny 
tłuszczu - czarny rynek - był nielitoś
ciwie tępiony przez polici'ę niemiecką -
na l"ozkaz Anglików. 
Głód jest złym doradoą, nic wi·ę1c dziw

nego, że wśród 111dności, zarni•eSzk:i:i~ccj 
strefę brytyjską, zaczęły się coraz CZ!E: 
ściej rozlegać głosy: .,Anglicy traktują 
nas gorzej, niż Murzynów w swoich ko
loniach. Nie pozwolimy wygłodzić na
szych ż on i dzieci!" 

Fala rozgoryczenia wzbierała coraz 
barclzi::;i, niehamowana bynajmniej przez 
niemieckich kacyków w przemyśle i ad
ministracji - Przeważnie byłych hitle
rowców, aż wyraziła się w aktach tak 
wyraźnie wrogich, jakich od zakończenia 
wojny nie -0bserwowano w żiadej inn::j 
strefie. , 

Nic dziwnego, że w opinii prasy bry
tyjski::j ostatnie demonstracje głodowe i 

strajki nie przyczyniły si·e,i do utrzy:nailia 
Prestiżu władz oku;pacyjnych w oczach 
zrewo.Jtow1:tnej ludności. 

Cóż zatem s i·~ stało? Skąd tak nagle 
przejście od filoniemieckich nastrojów u 
władz brytyjskich do czołgów przeciwko 
ty"" których uważało się foż nieledwie 
za ,,przyjaciół"? 

Dem owe 
w Duesseldorfie 

DOSSELDORF {obsł. wt.). W czasie ostatnich 
demonstracji głodowych ulite w Diisseldodie 
przybrały niecodzienny wygląd. W m19sc1e 
panował niemal stan wojenny. Czołgi brytyj
skie krążyły bezustannie po przedmieściach , 
przed gmachami wojskowymi wystawiono sil. 
ne i dobrze uzbrojons posterunki, oddziały 
wojska i policja ptrolowały ulice miasta . Mimo 
to, w wiel u miejscach doszło do wrogich de
monst~acji. Wzburzony tłum Niemców niosą 
cych plakaty z napisami: „N 1e damy zagł.)
dzić naszych dzieci", napadł na auto brytyj 
skie, wyrzuci/ pasażerów i str ą C:ł samochód 
do stawu. ·W kilku samochodach brytyjskich 

wybi to szyby kamieniami. 
W P·'lWnym miescu na przejeździe kolejo

wym niemieckie .węglarki ,zatarasowały drogę 
samochodom brytyjskim, o zgromadzony tłum 
obrzucił pasażerów wyzwiskami. Według nie_ 
oficjalnych obliczeń, strajk w Zagłębiu Ruhry 
objqł blisko p6ł miliona pracowników. W ko
mentarzu Reutera o syl uocji w Dusse ldorhi 
podkr'lślono. że ze strony Niemców zos!oł 
poraz pierwszy od końca wojny zastosowan·1 
gwałt w stsunku do brytyjskich władz okupa. 
cyjnych, co oczywiśce nie przyczyni się do 
podniesienia prestiżu wtadz brytyjskich w 
Zagłębiu Ruhry. 

Bil ans handlowy Polski za styczeń i luty 
Warszawa (PAP) - Obroty handlowe 

Polski w lutym rb .. liczone według c::n 
światowych, wyniosły 7.212.000 d-0larów 

24.55:i.OOO, wywóz dol. 24.867.000, w złQ
tych Przyw6z - 2.221.38-1.000, wywóz -
2.884.897.000. 

w imporcie i 12.28-.1.000 dol. w eksporcie. Pewne zaltamowani:: obrotów w lutym 
Przyv;óz obliczony po cenach krajowych po stronie przywQzn spowodowane zosta. 
wyniósł w lutym złotych 721.295.1100, 
wywóz zaś - zł. 1.779.081.000 ło głóWTiie sparaliżowaniem transportu w 

AnaloR"iczne liczby za dwa pienvsze całe j E11ro11ic przez warunki atmosferycz
miesia cc rok11 wynoszn: orznvóz - dol. ne • Hele.na Stanisława Skrzypek 

Członek PPR, członek KPP od 1919 r. 
Ostatnio "racownica PSS w Łodzi 

Zmarła dnia 4 kwietnia b.r. 

Otóż Anglicy uwikłali się tym razem 

Pogrzeu odbędzie się dnia 9 kwietnia. Wyprowadzenie zwłok 
ze szpitala Sw. ·Teresy, ul. Pogonowskiego 44. 

O czym ze smutkiem zawiadamiają 
SIOSTRA, SIOSTRZENIEC, TOWARlYSZE 

w sidła swej własne.i polityki, u•gruntowa-1 
nej od sameg,o początku na zbyt d·a'.eko 
posuniętej ugodowości i opartej raczej na 
elementach kapitalistycznych i exhitlz-1 
rawskich albo wręcz hitlerowskich, niż 

-:~-A ,, 0 • „ • . . . 

l<irostaro Ha.sek 323) 

PrH a~~f ~~ ~r~a~ w~i~t~ Siw~ itd 
podczas wojny ' światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 

Przy ostatnim słowie byłby sobie I siedzący tutaj w aucie, nie reprezen
przegryzł język, bo auto wpa.dło w ja- tujemy żadnej jednostki bojowej o 
kiś ;.wybój. określonym przeznaczeniu wojsko-
Kadet Biegler znowuż nic nie odpo
wiedział, co tak rozgniewało porucz
nika Duba że zapyt.ał: 

sc1ą jego natury, że gdy się rozgnie
wa.I, to ... :Swił jeszcze większe głup

stwa, niż gdy był spokojny. Dlatego 
odmruknął poq nosem: 

- O panu wyipowie się sąd wojsko· 
wy. 

Kadet Biegler skorzystał z tej sposo
bno·ści, żeby przeciwnika. dobić osta· 
tecznie i dlatego tonem jak najprzy
jaźniejszym, rzucił: 

- Żartujesz kolego. 
Porucznik Dub krzyknął na szofera., 

żeby zatrzymał ~to. 

- Jeden z nas musi iść piechotą ......,. 
rzęził. 

- Ja jadę - odpowiedział spokoj
nie kadet Biegler - a. ty, kolego, rób; 
co ci się p()doba. 

czech do otwartego zaatakowania bry~yj
skich samochodów, d-0 napaści na brvlyj
skich żołnierzy, do wyszydzania i zohy
dzania oficerów jednego z mocarstw •s·o
j11i'lzniczych, prosz·ę sobi~ wyobrazić. ja
ką melodią musiały się odezwać echa 
tych wydarzef1 w sercach tych wszyst
kich, którzy zaczajeni w zacho·dnio-nie
mieck ich melinach czekają na rozwój wy
padków, które (w marzeniach !eh) na
de·iść muszą. 

Rzeczywi~cie nadeszły, ale taicie, kt6· 
rych sobie Anglicy najmniej życzyli. Po
lityka z.\e li.nywania sobie Niemców, jako 
ewent. przyszłych współPracowników, 
stała się bumerangiem, który boleśnie u· 
~odził w autorytet brytyjski, poważnie 
już nadwyrężony zaburzeniami w Pale· 
słynie. • 

Lepiej bcdzie nie tylko db Anglii, ale 
i dla -całej f:uro.PY. a przed~ wszystkim 
dla przys z łości samych Niemiec, jeżeli na
reszcie politycy brytyjscy zdecydują si r, 
ostatecznie na zburzenie starych funda
mentów, na których, jak się okazało, bez. 
skutecznie, pragnęli zbudować przyszłosć 
nowych Niemiec. (old) -Co usłyszymy przez radf o 

6,00 Sygn ał cza st:, „K.edy ranne„ ." i kal~ -. 
his toryczny; 6,05 Dzienni~; 6.20 Gim nc sty'· · 
6.30 Muzyka; 6,57 Sy~nal czasu, aud. 1.u 
„Dzień dobry"; 7,05 Muzyka; /7, 15 Wiadomo. 
ści poranne oraz przegląd prasy; 7,35 (z ło
dZ:l Program na dziś; 7,40 Muzyka; 8,30 l:ifor. 
mocje ogólnopolskie; 8,40 skrzynka PCK; 8,50 
Przerwa; 14,00 (z Łodzi) Muzyka operetk0wc 
(Płyty); 14.30 Iz Łodzi) Reportaż M. Zaga;ne
go p.t. „ W fabryce na Nowotki": 14,40 (z to. 
dzi) Kronika i komunikaty; 14,45 (z Łodz: ) Koi 
csrt reklamowy; 15,0o Słuchowisko dla dz'eci; 
15,20 XXll-ga audycja z cyklu „Alfabet mu
zyczny" w opr. B, Busiak:ewicza; 15,40 Ludomir 
Różycki - Sonata a-moll op. 10 w wyk. W. 
Deca - wiolonczela i P. Łoboza - for~ap; 
16,00 Dziennik; 16,12 Pog. sPQrto.wo; 16,22 Mu 
zńka popularno; Wyk.: Orkiestra P. R. po~ 
dyr: A. Rez lera z udz. M. Hodorskiei - śp eYv 
i J. Gabrysiewicza - skrzypc.<3, przy fo:ie p : 
H: Czyć; 16,55 Audycja dla młodzieży; l7.1 0 
Pog. gospodarcza; 17,20 I. Paderewski - 1Na
ripcje i fuga es.moll w wyk. J. Gaczka - for
tepan; 17,45 Poradn:k językowy w opr. p rd 
W. Doroszewskiego; 18,QO Audycia rozryw
kowo. Wyk.: Sekstet P.R: A: Bolechowska -
śpisw i Cz. Aniołkiewicz - fortep.; 18,3u 
„Nauko przy głośniku''; 18,55 Audycja literac 
ka; „z podróży do Ameryki" - wiersze W 
Majakowskiego, w przekł. E. Morskiego z i!u
stracją muzyczną; 19,15 (z Łodz'. ) Fragmenty z 
pamiętników K. Przybył-Stalskego pt. „Roz. 
brojenie Niemców w Radzi.schowicach''; 19,25 
(z Łodzi) Fel'eton sPQrtowy pióra red. L. Szum 
lewskiego; 19,30 (z Łodzi) Uwertury kompOZ''
torów włoskich (płyty]; 19,57 Hejnał z Wieży 
Mariackiej i sygnał czasu; 20,02 Dz'..snnik; 20,20 
Aktualia; 20,30 Koncert symfoniczny Orkiesrry 
P. R. pod dyr. W. Kalki-Rowickiego i P: $wię. 
ty - skrzypce; 21,25 Z życia kulturalnego; 
21,30 Arie operowe w wyk. A. Hiolskiego -
baryton, przy fortep. S. Nadgryzowski; 21,45 
Radiowy Uniwersyt.st Ludowy; 22,00 Kwadrans 
prozy - „Popioły" S. Żeromskiego; 22,15 (z 
Łodzi) Koncert życzeń; 23,00 Ostat. wiad. dzien 

I 
nika radiowego, 23,15 Program na dzień na. 
stępny; 23,25 tz Łodzi) Program no jutro; 23,27 
(z Łodz) Zakończenie audycji i Hymn. 

tensje do podgardlanek z tej ich licz
by, jaka przypada na oficerów po
szczególnych kompanii na dole w ku
chni byli już wszyscy syci, poukładali 
się wygodni na ławach i rozma.wiali 
o wszystkim możliwym kurząc fajki 
tak zaja.dle, że w izbie było zupełnie 
ciemno. 

Kucharz Jurajda oświadczył: 
- Zrobiłem dzisia,j znakomite od

krycie. Sądzę, że mamy tu do czynie
nia z zasadniczym przewrotem w ku· 
charstwie. Ty, Wańku, wiesz przecie; 
że po całej wsi daremnie szukałem 
majeranku do podgardlanek. 

- Herba majoranae - rzekł sier- • 
żant rachuby Waniek przypominając 
sobie, że jest drogistą. 

- Słucha.j pan, panie kadecie Bie
gler, sądzę, iż uczono pana; że na py
tanie swego przełożonego winien pan 
dawa.ć odpowiedzi. 

- Tak jes+ - rzekł kadet Biegler 
- istnieje taki przepis. Przedtem 
wszakże należało by zanalizować nasz 
stosunek wzajemny. O ile mi wiado
mo, nie mam jeszcze przydziału, tak 
że nie może być mowy o tym, aby pan 
był moim przełożonym, panie porucz
niku. Najważniejsze jest wszakże to, 
że w kołach oficerskich odpowiada 
się na pytania przełożonych jedynie 
yr, sprawa.eh służbowych. My dw:cti... 

wym. Między nami nie ma, żadnego 
stosunku służbowego. Obaj jedziemy 
do swoich oddziałów i nie było by 
zgoła żadnym służbowym wypowie
dzeniem się, gdybym odpowiedział, 
czy chciałem, czy też nie chciałem po
wiedzieć, że pan się obżarł, panie 
poruczniku. 

- Już pan skończył? - ryknął na 
niego porucznik Dub. - Pan jest..: 

- Już skończyłem - głosem spo
kojnym odpowiedział ka.det Biegler. 
- Niech pan pamięta, panie porucz
niku, że z tym, . co tu między nami za.· 
szło niezawodnie mieć będzie do czy· 
nienia oficerski sąd honorowy. 

- Jechać! - krzyknął porucznik 
Dub głosem furiata na. szofera i otulił 
się milczeniem jak Juliusz Cezar togą, 
gdy spiskowcy zbliżali się ku niemu 
ze sztyletami, aby go zabić. 

Jurajda mówił dalej: 

- Niezbadane są drogi duclia !uaz· 
kiego, chwytającego się najróżnorod
niejszych sposobów, odsłanic:tjącego 
nowe horyzonty i wynajdującego rze
czy, o jakich ludzkości nie śniło slę 
dotychczas... Szukam ja tedy po 
wszystkich domach ma,jeranku, tłu
ma~zę, objaśniam na co mi to potrze· 

Porucznik Dub tracił przytomność ze 
złości. :Wściekał si~. Było to osobliwa· 

Tak przybyli do Żółtańca, gdzie 
znaleźli ślad ba.talionu. 

Podczas gdy porucznik Dub z ka
detem Bieglerem jeszcz~e na. schodach 
kłócili się o to, czy kadet, który jesz
cze nie ma przydziału. może mieć ~re· 

bner i ~ak to wygl~da„. 
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KI N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„RYWAL JEGO KROLEWSKIEJ MOśCI" 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 

„MARSYLIANKA'' 
BAJKA· (ut. Franciszkańska 31) 
„TĘCZA'' 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL (ul. Legionów 2-4) 
„ELVIRA MADIGAN" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„PODRZUTEK'' 

GŁOS ROBOTNICZY 

POPULARNY SKŁAD MEBLI 
S. Gabała-:-Pawełczgk. Łódź, ul. Dr. Próchnika 1 (Zawadzka) tel. 175·75. 

POLECA NAJTANIEJ MEBLE BIUROWE, SYPIAl.NIE, STOŁOWE, GABINETY, 

KUCHNIE, TAPCZANY, STOŁY, KRZESŁA FOTELE - ŁOżKA. - WYKONANIE SOLIDNE. 

otr. 1 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Zarządu Nieruchomości zac;nga~:.i~ 

je inżynierów budowlanych lub ?ch1tek:,mv; 
techników budowlanych i instolacy1nych, Me; 
larzy, kal kuiatorów, rachm:5trzów i wykwa!i 
fikowanych biuralistów. 

Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia kierować do Dyr13~cj: ZarzqdL 

Nieruchomości, ul. Piotrkowska 100, Oddz1c1 
Remontów. pokój 25. 

Łódź, dnia 2 kwietn:a 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁOOZI 

OBWIESZCZENIE OSWIATOWE '(ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„KOBIETA SAMA" 

PRZEDWIOśNIE (ul. Żeromskiego 74-78) 
„ROBERT 1 BERTRAND" 

~-----------------~ 

I 
Zorząd Miejski w lodzi - Wydział Podat-

kowy zwraca uwogą osobom i firmom, wpła
cającym poszczególne podatk: i daniny mi9j
skie za pomocą przekazów i przel13wów przez 
banki lub pocztą, że po upływie 30 dni od da 

Potrzebni natychmiast 
Księgowy bilansista do księgowości finansowej, 
Księgo.wy do księgowości materiabwej, 
Racr1:riistrze produkcyjni, ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 1"7~ 

„ZDRADZIECKA KULA'' 
ROMĄ (ul. Rzgowska 84) 

,.ZAKAZANE PIOSENKI" 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 

„KLATKA SŁOWICZA'' 
STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

$WIT {Rałorki Rynek 5) 
„SZĄLONY LOTNIK" 

TATRV (ul. s ;r>nki~wicza 40) 
„NIEUSTRASZENI'' 

TĘCZA !1 ·!. Piotrkowska 108) 
„ROBERT i BERTRAND" 

WISfA (ul. Dnszyńskiego 1) 
„RYWAL JEGO KROL&WSKl't::J MOSCt

WŁOKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„BOLEK ; LOIEK'' 

WOLNOśC. (ul. Napiórkowskiego 16~ 
„LUDZIE I MANEKINY" 

ZACHĘT A vi. Ząierskc: 28) 
„ZAKAZANE PIOSENKI'' 

Dl3°<3.rze na roboty dachowo-PJt"owe {remont dachów), 
Szklarz - na szklenie sz13dów, 
Murarz - na tynkowanie i napri:iwą murów, 
Malarz - na roboty kleiowe i olehc, 
Stolarz 

REFLEKTUJEMY TYLKO NA SIŁY WYKWALIFIKOWANE. 
Zgłaszać się: Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabnicza -
ł.ódź, ul. Kilińskiego Nr. 102 !Wydział Personalny). 

Galanteryjneg" ~ . 1 I 
Bl.JCharz - na reperacje fabrr·•,·e. 

·----------' TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

We wtorek 8 bm. 2 prz?ds tawienia komedii Henneąuina i Vebera p.t. 

•• PANI PREZESOWA•• 
z udziałem całego zespołu „SYRENY'' 

Pocz. przedst. o godz. 16,30 i 19,30, t.9J kasy 272-70. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Teatr, mUZ\łka i sztuka Leharze PO-TRZE N ____ ...._ ____ _ 
PAl'JSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO B l_rymarz.~ na roboty i szycie ręcz. 

LECZNICA PRZYCHODN A ne, oraz szwaczki na maszyny. Czabański Dziś i dni następnych ostatn i.~ przedstawia I · I · P;otrkowsko 3, po Piotrkowska 189 poprz. oficyno II p. ' 
nia „Krakowiaków i Górali'', opery narodo- rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specja. 
wej B-ogusławskiego z muzyką Stefar '. ego w listów. Analizy. Przyjęcia 10-19. tel. 216-48: Różne 
Daszewskiego. Orki~stra Fi1harmonii Łódzkiej nr. KOWALSKI MIECZYSŁAW .soec chorób PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat 
reżyserii Leona Schillera, w dekoracjach Wł weMrycznych i skórnych. Al. l M·aja 3. Przyj. PIOTRKOWS"KA 92, m: 67, tel: 216-54 
pod dyrekcją Wł. Raczkowskiego, chór Wyż muje od 8-10 / 4- 7 Tel 212-88. -
szej Szkoły Muzycznej, i Państwowej Wyższej -G-AB~N ET DENTYSTYCZNY Maksvm'il'iana FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i sreb~ 
Szkoły Teatralnei. Tańce układu Jadwigi Hry ne, ziom, zegarki poleca i kupuje ,,Okazia'' 
n:ewicki.~j. PREGIERA ze Lwowa. Sp'lcjalność: Nowocze- Kilińskiego 47. 

{EATR POWSZECHNY TUR ~~dfki~~f.1Y~~I. z~%9~~0. Gdańska 260 
{róg Za- KAPELUSZE damski;;, męskie fasonuje, odświe-

Dziś i dni następnych świetna komedia oby. ża , !'.)rzsrab:a PraCQWnia Kapeluszy A. Ste-1r1er 
cza1owa, u kazująca w. satyrycznym świetl e Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista i S-ka Łódź, ul. Pomorska 4 {przy Pl. Wo'no 
moralność mieszczańską, Wł. Perzyńskiego chorób wen.9rycznych i skórnych, Piotrkowska ści) tel. 166-03 
„Szczęśc:e Frania" w reżyserii Leona Pi13trasz Nr. 106. - Przyjmuje od 7-10 I od 3-7. DN~3kwi-et.,_n..,..ia-b;-r-.-su-.b""'"Jo_,k.-·a-t_o.,.rk_a_"'"'W'"'"a_n_c_a 
kiewicza, dekoracjach i kostiumach T. Kalinow Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno. Ośniecka zam . przy ul. Wodnej 15, zabieraiąc 
~kiego. Udział biorą: B. Bronowska. Wł. Na weneryczne, legionów 9, tel. 156- lO, przyjmu- wszelką g.ł~.i&ro bę i bieliznę zbiegła w nie-
wrocka, B. Rachwalska, Z. Tymowska, K. Dej. je 3-6. wiadomym kisrunku. Ktokolwiek by coś wie-
mek, K. Leszczyńsk, J. Sw'.derski. dzial o niej proszony jest o podanie wiodo-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA. specfolistka cho- mości do na j bliższego Komisariatu M.O. 
rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- -·-- -·- --- -

W niedzielę dnia 6.IV. o godz. 19-sj, w po tyka lekarska. Piotrkows'.<a 33 godz. 12-1 1 TŁUMACZE przysięgl i- angielskiego, rosyjsb~-
niedziałek dnia 7.IV. o godz. 16-ej i 19-tej, 3-5.30. go, his z pańskiego , francuskiego, niemieckiego 
wtorek dnia 8.IV: o godz. 19-ej doskonała i innych języków. Narutowicza 74, t.sl. 276-18 
operetka F. Lshara „KRAINA USMIECHU'' ..,,. d - -- - ----
Udział biorą: M. Slaski, J. Kenda, H. Makow. -uJOnó • sprze OZ FACHOWO i precyzyjnie naprawisz zegarek 
ska-Modrzyńska, S. Piasecka, K: Koszela, s ZEG.t.REKY - złoto - srebro - wszelką bi. w firm L~ Feliksa Sikorskiego, Łódź, 11-go Lisb 
3rusikiewkz, A. Sawin, K. Chorzewski i caly żut~r .e kupuje, sprzedaj--:i, zamieJia najko- pada 58. 
zespół artystyczny. Reżyseria B. Horski: Cho rzystniej Zakład Zegarmistrzowski „Omega'' PRACOWNIA kapeluszy, Wschodnia 56 M 
reografia J. Ciesislski. kier. muzyczy W. Szcz~ Piotrkowska 4· Opoczyński przyjmuje do przeróbki kapelu-.,_ 
pański, dekoracje J: Galewski i E. Grajewski. ZEGARKI, biżuter:a. Kupno - sprzedaż B. sze damskie i męskie. 

Dnia 6-go IV. kasa teatru czynny od godz Kowalski, ł.ódź. Piotrkowska 3. ----~-------
14 d 7 lv d d 11 . FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 {Przejazd) 

-ej, nia · · 0 go z. -tei NAJKORZYSTNIEJ kupisz. sprzędasz, zamie. kopiuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol 
TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNIERZĄ n:sz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie ne, plany, rysunki, sT<aL9 do radia itp. 

Drugiego dnia świąt 7 kwi-~tnia dwa przed- 11-go Listopada Nr. 3. - ----'---------------
stawienia „SZKLANEJ MENAŻERII'' o aodz WYKONUJE sią wszelkie precyzyjne roboty 
16-ej i 19.15. KUPUJEMY srebro {złom monety! w każdej zegarmistrzowsko - jubilerskie. Warsztat S 

TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 'Zl i 1 ości. Płacimy najwyżsre ceny. laboratorium Sendowskiego, Wschodnia 35. 
Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot '27 do dn. chemiczne PL Wolności 2 m. 2· ZGUBIONO~;--;jestr~cYiną .wyda).1q 

6 kv:ietnia włącznie nieczynny. POLECAMY wszelkiego rodzaju meble .. Kom- prz9z RKU-Wieluń na nazwisko Pauliński S1a-
Dnia 7 kwietnia o godz. 12-tej widowisko piety sypialM, stołowe, gabinety oraz wszeL nisław ur. 3.V. 1923 r. zamieszkały w Czaj. 

otwarte, l. Krzemi.gnieckiej p.t. „Historia cało kiego rddzaju meble wyścielane jak tapczany, ko~ie _g~ . ~uZnica Grabowska "' pow. Wieluń 
o niebieskich migdałach". fotele itp. gotowe, na zamówienia, wykonu- uniewaznia się. 

TEATR MŁODZIEżOWY I DZIECIĘCY jem\'. szybko po c~n.ach kalkulacyjny~h _Dy- ZGUBIONÓ--ka_r_tę--re-jestracyhnq wydaną 

'
,SZAROTKA'• - Kopernika 16 rekc1a ~rzemysłu Mie1scowego m. Łodzi, Z:ed- przez RKU-Wieluń na nazw!sko Karpiński 

ty doręczenia nakazu płatniczego należy do. 
liczyć i przekatać łącznie dodatek za zwbk~. 
przypadający od przekazaMj kwoty. 

Dodatki za zwbkę wynoszą: 
Przy zwłoce nie dłuższej, n°:.ż 14, dni 

] proc. od przekazanej kwoty; 
Przy zwłoce ponad 14 dni, a nie dłużej, niż 

miesi ąc - 2 proc. od przekazanej kwoty. 
Przy zwłoc.9 ponad 1 miesiąc, a n:e dłuż

szej niż 3 miesiące - 6 proc. od przekazónei 
kwoty. 

Przy zwłoce ponad 3 m:esiąc,g, o nie dłuż
szej . niż 5 miesięcy - l O proc. od przekaza
nej kwoty. 

Przy zwłoce ponad 5 miesięcy - 20 prac. 
od przekazanej kwoty. 

Po otrzymaniu upomnienia należy równ:.'Jż 
opłacić koszty upomnienia, które wynoszą 
1 proc od zaległości, nie mniej jednak, niż 
5 zt., a nie więcej, niż 200.- zł., po dokon.::i. 
niu zaś zajęcia ruchomości należy opł-:icić 
koszty zajęcia wynoszące 2 proc. od wm-y 
zaJ .-:iglości, najmniej jednak 20.- zł., najwyże' 
50.000.- zł. 

Z przekazanych kwot, do których nie dr.iii. 
czono dodatku za zwłoką, koszty upomni.mic 
lub zajęcia, potrącona będzie kwota, przy,;>a 
dająca na te dodatki, a pozostała zaległ0ść 
będzie egzekwowana, należy przeto prz.c;strze 
gać prawidiowego obliczenia przekazan,-cn 
wpłat. 
Wysokość dodatków za zwłokę ustala art. 

38 dekretu z dnia 16 maja 1946 roku o zJbo. 
wiązaniach podatkowych {Dz. U. R.P. Nr: 27, 
poz: 173), a wysokość kosztów up<>mnie 'lia 
i zajęcia - art. 26 ust. 4 I art . 193 ust. d9\r~
tu z dnia 28 stycznia 1947 róku o egzekuc.F 
administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. 
U. R. P. Nr: 21 poz: 84) 
Łódź, dnia 5 kwietnia 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁOl)ZJ 

Poważna Instytucja 
poszukuje 

n0 stanowisko Dyrektora Fabryki Metc
lowej inżynil3ra-mechanika z praktyką 
warsztatową oraz Kierownika Wydziału 
Zaopatrzenia, majstra i ślusarzy narzą. 

dziowych na Dolny Sląsk. 
Mieszkanie zapewnione. 

Na miejscu poszukujemy: referenta do 
Wydziału Zbytu, pożądaM Liceum Han
dlowe i ogólna znajomość techniczna 
maszyn włókienniczych. Referenta do 

Wydziału Transportowego. 
Oferty wraz z życiorysem składać pod 

„Poważna Instytucja'•. 

Uwaga Motocykrści I 
Sezon się zbliża - czas doprowadzić 
do porządku zapłon oświetlenia i syg
nalizację . Wykonać to możed~ w firmie 

„ELSAM'' żwirki 7. 

noczeme Budowlano-Drzewne, Fabryka Bu- . IX 192 · k ł c 
Wschodnie widowisko w trzech aktach, J. d 1 T · k N 1 Ł'd' St J I Stamsła,w ur. 30. . l r. zam1esz ay w zaj Lo•-afe owano - ap1cers a r. o z, . aracz9 k . K · G b • ,„. -

Warneckiego „Drogocenny naszyjnik" w re- Nr 3 tel. 13~-81 i 117-61. oy11e,_ gm-, . roz~1ca ro owsi<a pow. nte- ZAMiENIĘ 2 poko'1e z kuchnią w ł.od~! r.o 2 
żys-srii Stanisława Łapińskiego. · lun umewazma s:ę. 

d k t d Z I . - - lub 3 słoneczne, dopłacą. Wiadom.ość Noru. 
Ca ziennie przedstawienie zam nią e 10 OO -:arowanre pracq ZGUBIONO dowód osobisty, książeczkę wai- towicza 4 sklf.lp jubilerski. 

szkól, w niedzielą i święta o godz. 12.15 przed WYKWALIFIKOWANYCH majstrów tkackich s:<ową, akt rejentalny, legii. Z.w. Samopomocy 
stawienie otwarte dla publicznośc;. na bawełn", oraz tkaczy, przewlekaczy i Chłopskiej i metryką ślubną Góreckiego Jana LOKALU fabrycznego na parte°7ze ·dl. :20---;; 

" Ł d -- - poszukuje na cichy przemysł. Pośrednic·two 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 prząd:.ii przyjmuje PZPB Nr 9 w 0 zi, 1..l. ZGUBIONO dokument rejestracyjny auta cią. wynagrodzą. Oferty sub „Chemio". 

Dz:ś i codz:enni,~ komedia Henneq~ina 1· Łąkowa Nr. 23 {róg Kopernika). Zgłaszać się żarow.~go Nr. 39417 WK PPR Łódź, Piotrkow- "' ''""""""""""""'"'"'""""'""'"'"""""'"'"""""""""'"""""'"'" '' • • • • • .„. 
Vebera pt. „PANI PREZESOWA" z !.:działem do wydziału personalnego.. ska 55. ·G A L A N T E R I Ę 
··alego zi;spob ,,SYRENY'· TKACZE - tkaczki· na krosno angielsld9 {tka- --- TOWARY WŁOKIENNICZE 
~ . ZGUBIONO legit. tramwajową za m-ce pa- 1 Pacz. przed st o godz. 19.30: Kasa czynna ·niny półwełniane), podmajstrzy na wrzecienni rzyste i prawo jazdy Szymczaka Ma riana, Zło- P . 0 e C a 
od 10 do 13 i cd 16. ce baw„ oraz podmajstrzy względnie .szlifie;z ta 3 m. 27. ~-ma Jerzy GAŁĄZKI 

na zgrzeblarki baw., poszukiwani. Panstwowe . -- - -.-,-- I fi. 
TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNIERZĄ l Zakłady Przemysłu Baw. i Wełnianego Nr. 22, ZGUBION~ leg1t. PPR na nazwtsieo Gerszon Łódź, Piotrkowska 142 tel. 162·83 

ul. Daszyńskiego 34. Łódź, Kątna 39-41, Wydział Personalny Abram, Gdanska 14 m. 6. • _ 
Dziś i codzL~nnie o godz. 19.15 świetna IJ~--.· .... chnii· .li'°' 

sztuka amerykańska Williams'a „SZKLANA ~••• .::;;;- ~ 
MENAŻERIĄ" w znakom:tym wykonaniu: Du
szyński, Horecka, Jaro11, Mrozowska. 

Reżyseria - Erwin Axer. Dekoracje - Jan 
Ko~iński. 

Kasa czynna od 10-ej do 12-ej i od godz. 
15-iej. Tel. 123-02. 

10.000 zł nagrody 
dam temu, kto wskaże, gdzie się znaj
duje li ena Andrzejczak, urodzona w 

1918 roku we wsi Brudzyń pow. łę
czycki nm. Grotów. Zgłoszenia kiaro. 
wać do Post.srunku M.O. w Łęczycy. ZMYśLNY CEZAS „Sunday Grafie'~ 



Str. 8 GLOS ROBOTNICZY 

racovia w Łodzi 
' . , . 

. Zjednoczone przegrywają 0:1, . a · Ł.K.S. remisuje 2:2 . 
·swięta Wielkanocne w Lodzi 1rnłynęły Boisko było jeszcze bardziej cięż1k]e 

pod znakiem dwóch występów Cracovii. "" · · '" , V' aniżeli poprzednie1go dnia. W wielu miej-
Pierwszego dnia krakowianie zmierzyli scach stała na nim woda. I tym ~arem 
się ze Zjed~oczonymi zwyciężając ło~ od samego początku gry przewagę 
dzian 1 :.P (Q,~O), drpgiego zaś dnia z utrzymują w polu goście. J;,KS ma bpdaj 
ŁKS-em remisując 2:2 (1 :o). jeszcze mniej z gry, anifoli miało Zjed-

Pogoda nie dopisała piłkarzom. Pierw rnxzone poprzedniego dnia, grając z 
szego dnia padał przelotny deszcz i zim· tym samym przeciwnik~em. 
no było przejmujące. . Drugiego dnia W 32 minucie kibice czerwonych fo. 
ociepliło się ju.i nieco, ale deszcz nie szul przeżywają dramatyczną chwilę . 

• przepuścił chłopcom i publiczności, któ- Włodarczyk dostaje piłkę chce ją skie· 
rej zebrało się w tym dniu więcej aniżeii rować na śr'odek boiska i robi to tak 
dnia poprzedniego i sprawił im wszyst- nieszczęśliwie, że ta fałszuje r wtacza 
kim niezły dyngus. · się do b-ramki LKS-u. 

Na przerwę chłopcy schodzili z bois.ka Po przerwie pierwsze minuty nie przy 
przemoczeni do suchej nitki. 

Wskutek de.szczów boisko LKS-u było' noszą nic ciekawego. Giężka piłka w 
ciężkie i gra wielce utrudniona. Cfaco- zwolniQnym tempie zostaje przerżucana 
via nic:zym specjalnie nie zablys!a.' Była z jednego końca boisKa ·na drugie. Do-
drużyną jednak bezwzględnie lepszą tak cającej pogody na stadionie ŁKS-u · ze- meczu pozostanie bezbramkowy. Tym· piero w 13 minucie publiczność ma oka· 
qd Zjednoczonych, Jak i LKS-u. brało się około ·3.000 widzów. . . c-zasem w drugiej połowie na jakieś 20 ,zje do entuzjaz.rńu. Wosiński piękną 

Zawodv pierwszego dnia prowadził Mecz nie należał jednak do ty~h. któ- minut przed końcem gry sędzia podyk- główką pakuje piłkę do bramki zdobyw~ 
poprawnfo Andrzejak', dmgie,go dnia re pozoiStawiają po sobie „niezapom· tował rzut wolny dla Cracovi, który dla łodzian wyrównanie 1 :t. Od tej chwi 
Szperling. niane wrażeńia". Chwilami tylko gra po przyniósł gościom decydującą 0 zwycię· li gra staje się nieco żywsza. W 15 mi· 

"Gtac-0via - Zjednoczone f:O (0;0). ruszała trybuny której piłkarski entu- stwie bramkę. Rzut wolny egzekwował nucie ŁKS ma wspaniałą okazję do pqd· 
'Crac.ovia: Rybicki, Gendłek, Glimas. zjaizm w dużej mieir,ze tłumił pada- najlepszy na boisku Parpari, a· dobił go wyższenia wyniku jednak haniebnie ją 

.T abłoński, Pairpan, J.a.hł-Oński II; jący deszcz i ptzejmujące podmuchy· DycJan. . . zaprzepaszcza. 
Zastawniak, Ziemba, Dycjan, Sze~:ga; wiatru. · ·Po· przerwie <!:raco via zmieniła w Następna bramka pada dopiero w 38 
Bobuk'. Zjednoczone na tle tak poważnego swych szeregach, aż 4 graczy. minucie gry. Należy ona .iedn.ak do Cra-

Zjednoczone: Stelmasiak, Kamiński, przeciwnika jakim bądź co bądź jest Cracovia: 'Ryblcki, Gendłek, Glimas, covii - strzela ją' z nie wielkiej odległoś 
Redeł, Bajan, Urban, Rączko II; Sifof.- G:rac<Jvia, wypadło bardzo dobrze. U ło- Jabłoński, Parpan, Jabłoński II, Bobuk; ci Zastawniak. Atak łodzian nie może 
ski, Tumasz, Skowroński, Janfowski; dzian dobrze wrpadły tyły, a w obro- Zastawniak, Dycjan, Szeliga, Radoń; wiele zrobić wobec dobrej postaw.y 
Grządzi~. nie wyróżniał się Kamiński. Kleczka, Booula: obrońców biało-czerwonych. Wszystkie 
B·ram.kę ula , 'Gracovi zdopył Dycjari. U biało-czerwonych !epszy był atak, LKS: Styczyński, Gzyfowski, Wfodar-' jego kombinacje rozbijają się o tą dwój-
<Sraciovia"jest diuż'yną znaną w całej toteż w polu goście posiadali wyraźną czyk, Kopera, Koralek, Peg.za; Hogen· kę i nie przynoszą p<Jzytywnych wyni· 

t>olsce nie· od dzisiaj. Tote:ż pomimo przewagę i ,na zwycięstwo bezwzględnie dorf, Baran, Luć, Wosiński; Sidor. ków. Od porażki ratuje goopo<larzy rzut 
pier,vs.zęgo dnia 'świąt i flJezbyt zachę- zasłużyli. . Bramki dla · €racovi strzelili: Zastaw- W<Jlny, podyktowany w 43 minucie. Doh· 

Z żucia -artii 
ZEBBANIA KOŁ 

w dnlu. 'dmle}szym od6ę.dą się zetiranla 
Kół w następufq~ch dzletni.c:ac:b: , • · 

RUDA PABIANICKA . . 
O godzinie 15,30 zebranie koła Remizy. 
O godzlftie 7,30 rano zebranie Koła Straży 

Przemysłowef F-my „Hor.ak". 
O godz.lnie 16·tef zebranie Koła pracowni· 

!ców szwalpi i warsztatu szewsklego F-my 
„Stara Bu'!izka" oraz Kola Firmy „Hausman.". 

O godzinie 13-tef zebranie Koła pierw
szej .zmiany F-my „Miiller" oraz Kola. drugleJ 
zmiany tkalni F·my „Horak". 

STĄBOMIEJSKA: 
O godzinie lil·tej !zebranie Kola Firmy 

„Lempke t Helke". 

WIDZEW: 
O godzinie 16-tel zebranie Koła PMS. 

BAŁUTY 
O godzinie 16-tej zebranie kola F-my'„Me· 

wa" ')raz Koła Sortowni Szmat. 

Koło Terenowe ZWM - Koziny z o:wzji 
zaślubin koleg: Lewandówski.sgo Henryka z 
koleżanką Kozimierczakównq Hanną składa 
iamiast kwiatów zł. 1.500 na rzecz powodzian. 

Pierwsza połowa minęła bezbramko.; niak, dla ŁKS-u Wosiński i tuć. Mecz rze wymierzony strzał dobija Luć i wy-
wo. Zanosiło ·się już ~ naw.et, ie wyniK sędziował Szperling. równuje score na 2:2. 

10.6 tyćsięcy ~ złQty~Jt 
zebrali bokserzy , na powodzian 

Cich~m bohatorem wczorajszej impre· 
zy :pięściarskiej na rzecz vowodzian był 
nie !kto inny · tylko Stasiak. @n pierwszy 
bowiem rzucił wezwania swym przeciw· 
'llikom .na ten cel, a podchwycili to .zrecz. 
nie włókniarze, którzy wystą't)Hi z projek
tem urziącb.:!nia. meczu reprezent,acji fa
bryk włókienniczy.eh z "teamem złożonym 
z zawodników ŁKS-u· i Zrywu. 

t'ódzki Okręgiowy Związek Bokserski 
ze swym iprezesem, p . .Stępniem, poparł 
tięi inicjaty·w:~ i zę swej sfrony j.mp.rezę tę 
urozmaicił eliminacją na: wyjazd do Ka
towic (na indywiduą.lne mistrzostwa Pol
ski) pomiędzy kandydatami na obsadze
nie wagi średniej wobec rezygnacji Pii
sarskiego IJ'Omiędzy · Trzęsowskim (Tę. 
cza) a Rychte.Jskim (ŁKS). Szkoda, fa nk~ 

· przeiprowadzono ieszcze podobinei walki 
w wadze półśre.dniej Pomilędzy Kijew
sikim a Taborkiem, do której fen ostafoi, 
naszym. zdani·~m. miał pełne Praiwo, ze 
wzg•l'ę.du na usprawied:tiwioną (chorobą) 
absencję w mistrzostwa·ch okręgowych. 
Ale ŁQZB był jnnego zdani.a i pomimo, że 
Taborek ro.z.prawił się wczoraj gładko z 
Kijewskim - Z~l'decydował' wysłać <io 

Katowic zawodni·ka zjednoczonych, jako I na punkty z Kargiefom. Obaj zawodnicy 
mistrza Łodzi. z Kl. Zjednoczone. 

W tym wypadku rozumiemy stanowi- W wadze koguciej Czarnecki (Zryw) 
sko ŁOZB. Raz powziętej uchwały, że Pokonał na punkty Ostrowski·ego (Ziedn.) 
Łódź repr·ezentować będą w Katowicach W wadze Piórkowej Ma.>linowski (ŁKS) 
mistrzowie o.kręgu, należy się trzymać, po humorystycznej chwilami walce przc
aby nie stwarzać dalszych precedensów grał wysoko z Nowickim (Wima). W dru 
do eliminacji, na które nie ma już ~zasu. gim starciu Malinowski siedział na des
Ale ze swej strony zaipytuj·zmy, czy je.d- kach do 7. 
nak dfa dobra pięściarstwa łódzkiego nie W wadze Piórkowej Zawadzki (ŁKS) 
byłoby .leP·iej, aby w Katowicach znalazł pokonał Gałązkę (ŁKS). 
się Taborek, a nie Kijewski? W wadze półśredniej, jak ześmy wspo-

Nie wiemy co o tym myśli Zjedneczo-. _rpniel}! Tab?rek (Z:ryw) zwyciężył. wyso-
n.:! ale nam się zdaje· że tak. ko Kl]ewsk1ego (ZJednoczone), maJąc du· 

',~ . ' . „ żą przewagę w drugiej i trzeciej rundzie. 
vV~zoraiszy. P~r.a?ek ~oksersk1 1 0zPo:. W wadze ciężkiej Jaskóła (Tęcza) WY

cz~ł s1ę walką ehmł~acy)lla: Trzęsowski punktował dzieTnfe trzymaj1ą.c.:!gt:> się 
('Ii ,cz.a) - Rycht~.Jsk1 (ŁKS). _W~lke VfY· przez ws·zystkie trzy rundy Steca (Zryw). 
grał prwkp~ywaJąco. Trzęsov.:sk1, ktory W ringu sędziował p. s·eroc ~k' .Ed 
w .z?Pelnosc1 zasługuJe na wyJazd do Ka. mund. 1 , .zewl:! I 

tow1c. D h'd . . 100 . h 
P . k lk k t 1. · oc o w sumie tys1<ęcy złotyc , 

1ę< t1'8t wa ę po azową s oczy r ze d. · 
sobą: Pisarski (ŁKS) z Olejnik' {ŁKS) Pr~ez.naczono .na riowo zia_n. Gospodarze 
p· . iem hali (K. S. Wima) całkowite kosz,ta wy

ierwsza runda ł?Yła. Prawdziwym. po ka- na.jęcia hali przekazali również na t-'"1 cel . 
zen} boksu na naJwyzszym rioz10mie. . . w< • 

W wadze muszej Stasiak (ŁKS) zwy
ciiężył na punkty Różyckiego (filmowiec). 

W wadze mti~zej II Czarnecki przegrał 

Dział ofidaln~ Ł.O.Z.B. 

ll'qpadki i kr'*i.dzieże 
Komunikat 

Kapitana Sportowego Nr 9 
PRZYJEMNIE MJEC ZEGAlłEK ••• ZNOW TE NlEMKI! 

W Rudzie Pabi'aniękiej .przy ul. Pokładowej 
35 nieznani sprawcy , za pomocą wytrycha 

Dyżury a:plek 
Rembieliński - Gdańska 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkow9ka 25 
Szlindenbuch - Srebrzyńska 67 
Kasperki.swcz - Limanowskiego 1' 
Lipiec - Piolrk"wska 193. 
Pastorowo - Łagiewnicka 120. 

I 
otworzyli mieszkania, skradli zegarek-budzik 

. w marmur.owej oprawie oraz' jasne spodnie. 

Z zakładu surow·ców przy ul. Traugutta 
21-23 zbiegła przydzielona z Sikawy Niemka 
Elrr.a Reyn. 

Od ob. Langner Janiny, Szosa Brzezińska 
272 zbiegła Niemka - Wizner Wanda, lat 25. 

Przypomina się. że zaw-0dnicy: Stasiak 
(ŁKS), Brzóska (Concordia), Czarnecki 
(Zryw), Woi-niakiewicz (Zryw), Mazur 
(Tęcza), Olejnik (LKS), Kijewski (Zjed
noczone), Trzęsowski (Tęcza), Kosiński 
(ŁKS) i Jaskóła (Tęcza) mają si,e stawić 
w środf} dnia 9 bm. na Dworcu Fabrycz-

Pawłowski Piotrkowska 307. 

TELEFONY: 
logotowie Ratunkowe Miejskie ..... 
Pogotowie PCK -
Pogotowie Uhszp. Społeczne! ..... 
Straż. Pożorno -

Biuro numerów -

104-44 
117-11 
134-15 

8 
199-00 

i GDZIE . SĄ· RODZICE? 
W · Izbie zatrzymań dla nieletnich, przy 

ul. Kopernika 36 znajduje się zabłąkana dziew 
czynka w wieku od lat 3 do 4·ch Janina Ko· 
walska, ubrana w brqzową sukienkę, gra· 
natowy .swetr, brązowe pończochy, czarne bu
ciki · z holewkami, na głowie· biała pilotka. 
Rodzice .pod powyższym adresem mogą odeb 
rać 'dziewczynkę. · 

DZlf;KI CZUJNOSCI MILICJI! 

Na stacji Łódż - Chojny, Łódź - Widzew 
wykryto sprawców systematycznej kradzieży, 
którq· od' kilku tygodni uprawiali złodzieje na 
szkodę Centralnego Zfadnoczenia Przymysłu 
Skórzaneg.o. 

nym o godzinie . 5,30 rano. · 
Brzóska. Czarnecki. Wozniakiewict. 

Kijewski~ winni mieć przy sobie książ~cz
ki zawodnicze. 

Sekundantem na mistrzostwa P-0lski w 
Katowicach wyznaczony został Pisarski' . 
ki<er-0wnikiem ekspedycji Okołowicz. ' 

Kapitan soortowy: 
(-) Okołowicz. 

Wydawca: Woj. KomltP-t PPR -w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red I Adm. · Łódź. Piotrkowska. 86. Telefony: Redaktor Naczeiny 216-14 . .Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31~ 
D - 0114006 ~okŁ Graf. Sp. Wyd. ,,łódzki lnstytut Wydawoicr.t"· • 

CENNl.K Qf;t< l: /Ft\.!. Drnbr.e QQlnsz'. oo zł 10 - ·~ zo wvrflz fncjmnlejsze zł 100.-1. P<"<>7~1ktwan'A oracv I poszukiwanie rodzin po zł 5 . ..- zo wyraz lnolmnlejsze 50.- d, za ·miUmetr sz~ol 
ty zł 20.- poza te'.<slem za mil'metr szpal_ty zł 30.- w tekście, za milimstr szpalty z.I 15.-. · W riun~erach oiedzielnvch i światecznvch - 50 procent dtożei, '"- · · ~ 
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T;: ; 0

0li k,.. Trzeba nareszcie powiedzi.eć prawdą 
Sq;luci,z1e, którzy zb~ pochopnie w~ciqga- ·(O„ ·~pec A In - ·-~ d t G• . R b t . e o''j 

!o: „pzaktycme" wnioski z nowej zzeczywi- ~ - JO eq'llllS' n._respon en O o •06U O O n•CZ 9 

Przybier-ajq oni dltt swej wygody i bez· ba rdziej ·Przy.kra, że rozgrywa si~ w śro- n'liast nie:nieclcich z gin1zów. w stosnnku d-0 mieszkań-ców obozów, 
stości. Sprawa jest przykra i bolesna. tym dzle się zmuszonym oczyszczać ulice1 Dzięki tolerancji władz okupacyjnych 

pieczenstwa . 7 zz.ekomo zagro:i:onl!9o - ce.

1

5owisku niemieckim i -na jeg-0 ocz.a.ch. Wie~ny o tym, komu nabży przypisać dzi ;ki zatrzymywaniu tysięcy PolC1.ków 
c~y w~aściwe kameleonom, dostoso·.<tywujq .\ iecJ.nak trzeba, nie owijając prawdy w t:in stan rz.e~y. Ro.zmaitymi kanałami J}t)za krajem, przestępczość mimo stoso
lię barwq do nowej płaszczyzny. .:ia:wełnę„ wydobyć ją na światło dzi.=nne sączy si-e• <lo obozów jadowita pr<:Jpagan- l \YZ. nfa -przez s.ątly wojskowe wysokrch 

Poleka ludowa . pu:ekreśliła raz n.::t zaw- t ; Przedstawić faki:y tair>imi j-a:kie są:, cbo- da. z, ... ;;,ica,f,i\ca wytrwanie na ziemi .nie- kar, nie tylko nio spa.dafa, ale rosła w spo
a~e ·dawne przywileje towar.zysz_qce cid: koły- ciaż mówić w;i.„fl"\'<fr1ie (niestety) o Pola- miec·k iej, do;póki slę :nie od'\'vr6ci i nie cof- sób zastraszający. W społe·cznoścł obo
skl P.Osiadaczom drzew !enealoiJic.znych i.„ ka•ch., ., , , . . j n~-e koJ<> h~.t<ir\i. Pr-o.~~ganda zarówno .zoweJ, gd.zie dawny włiasowiec br~tał ·Się 
fabryk. Mowie bęue o tycn obywaida.ch ~:ze-; me-rozumna iak i zbrodmcza w skutkach. I z ()trman10nym andersowcem, gdzie ikcy-

Co więcej, śtednie m-asy z-a.chowujq rezer- czy,pospolite~j, k t6rz~r z własnej. nić-przy- I bo ofuman1.::.ni n~ą. a ska~ani na vrzymu- 1 ly '"itę• niedobitki baMyck•ich SS-manów, 
wą w.obec ludzi ·predystynowanych do eycla musz?nej wot zam~7ęli silę; w obo,p-ch na sowe be-zróbocie mę;t;czyinł kobiety, prze- gc.z.ie obok ludzi przyzwoitych, al-z. sła
wyg?dnego i .. krętackiego w okresie przed 1 ! te.r·.::rne 1<'zeszy, !Przekł•3dlł!;!ąc żywot ko- by_waiący w olmza·eh. stacz.afa si·e: coraz bych wprawfali również Przerótne „-cząir
~wotcnnym. A mane l nłedawDe ""f· i ~zar~wy na garnusz\rn l:.J1\~RA. wybiera- ntZ·ej, wy.twarz.ają:c dookoła oboiów at- ne in tnesy" kryminaiHści z zawodu. mu
czy.ny przedstawic. ~el! równie znanych ro.dów I ;„s,c ż<;t>r~n.ę i Jl'o-n1ew.ier};:1if u;<>?c~~h 111aid ~sferę rabun __ lrn, przestę-pstw i spekula- sia_ł y się ro~zić .niek:iedy .:Pomysły,, na ~le 
szłacheckich i fabrykanckich ·ca la p. Gro· powrot %> własnego kraJU. Mowie będę CYJnych mach'lnacJi. ktorych czaiła sręi zbrodnia. Ostatnia w1a
cholski) spotęgowały tę czujność świata pra. ! ·O tych, ·którzy wyruszyli niedawne>' pochO ,Jesu:ze ·mk temu -przejmowało mnie domo·ść o tym, że znany działacz antyfot
cY· ' . . I d~m demonstracyj.nym z jednego· z cbo- .obur,Zeniem każde zasłyszane w ustach Ierowski, prze.w9dnkzący Związków Za-

Tym 114t Umna~ fakt, lfle et dawniej „sap- 'I zo1v w 'P,Ohli_żu Mona·chium, ·niosąc tra:n.s- Amery;kąnina czy Anglika słowo lekcewa. wDdowych, Reinho'ld Hubb, padł z 11Elki 
a.ow,cini" Jud.ile obecnie przy zmienionej pła- .pa ren-ty z napisem: „Ohc·~my 'J)Ozostac żenia, gdy. mówił<> tzw. „mpisa:ch". Uwa- dwócb. Polaków, uczesitników -reakcyjnej 
szczyźnie polityczno społecznej starajq się na I uchodź·_cal!li!" Demo~tr.acia fa ·miała być Jiałem t~ż wowczas za bezczelność ze bandy ;niemieckiej (o ile okaże Się llfaW• 
wz6'1' kam&!eońów . zmienić barwy skóry. w odJJmv1ed~~ąi na ostatni aP.el dy.rektora :strony :p.rasy nieinie·ckiej, gdy -pisała w dą) musi się stać 1poważ.nym ostrze.żeniem 
konB.ekwencji , z lekkim sumieniem ze:i:ygnujq I u~~~· ·WZYWaj~cy uchodźców, aby po- , rubryce krymin'll'lnej '(} na.padąch dokOMY- cUa tych czynników, 1<tór-e przez -prz·eci1ą
ze""'swych drzew gene·alogicznych t-kwiqcych wroc11J wrE?s~ie do swych krajów ojCzy- w.anych · przez ,,;polskie bandy".. ganie likwidacii obozów z miesiąca na 
korzeni®li ·w glebie s:ijacheckie! lub fabry· stych. Om ~ednak wo1ą pozostic, bez D:bi·ś - '1Z uf:łolewaniem i z przykrością miesiąc i z roku na rok pomnaiają wielką 
kdnckiej i przypisują; sobie pochodzenie ro- wzgliędu 1na to, 'ie za 'kilka fygodn'i $k:Oń- muszę stwierdzić, że t-0 <:o było rok - ilość probbmów na terenie Niemie.c o ;ie
bbłiiicze, lub chłopskie ,„Ojcie.c mój - pro- c~y się już pomoc UNRR:A. że przyjdzie ;p.ółtora . tomu tylko ·czczym wymys~cm, szcze jeden i to wcale niełatwy do ·rvz
szę ja oQy_wmela .2 pracował na wsi"). Po S~e! wYiPlJ)wadzic z Qbo.16w, ż·~ trzeba się obli·cz<>nym na sianie nienawiści w sto- wi<a,zania. 
e~ypi c~ętnie •i wiele;„ a przede wszysUtSm ·r~Jestro:wac w niemi~c~in1 Arb.eits_a!llci:\ ·su1.1ku <l? Polski t Polaków, dziś nie i-est Dla nas 'Problem ten ma dwa aspekty: 
nie-notrzel:>nie - fantazjujq .na temat dziadka, 1 kt-0 .w1e - d.Ja kartki zywnośc1oweibę- !.PO:ibaWJone podsfaw. j~dnym b~dz i e niewąt·pliwie chęć pozys-
kt--iiv był - ' w ich relacii - rob~tnikiem, a ' ' - . kanira z powrotem jak najwi·ęiksz.:;:j ilości 
faktycznie w.ł<;rścicielem sporej fabryki. Rozu. K głów i rąk polskich, które włączą się do 
mu!f; on! w .ten mniej więĆej uproszczony s~o o m u n· .. , •. k a t szeregu budowniczy,ch Je.psiego jutra. 
s6b: „pawniej „pc:l},ało" człowieka j~90 s_zla- . „ • Drugim aspektem jest koni1eCZ110ŚĆ wyeli-
checkie · czy.· fabrykanckie pochodzenie, . dz!ś I\omitet Wojewódzki PPR zawiadamia .że W· świetlicy przy ul. Piotrkow- mi·nowania elemzntów zbrodniczych i 
sv.1u'<ląla zmieniła się o tyle, rże dziś i:lla cia- skiej Nr 55 odbędą się nastęi}ując~ ·oapra.wi: kryminalnych ze środowiska -polskiego, 
miany „pcha" człeka w .zwyż pochodzenie I-~zyc_h sekretarzy_ .komi~etów powiatowych i miast wydzielonych _ dnia aby nie śc rągały na nas przez swoje WY· 
chłopskie czy robotnicze. I to wsz~tko. Więc 11 k~1etma - .o godztme 10 rano _ prowadzi tow. Minor, czyny - niesław.y i lekceważeni.a. 
dalej :i:e p.rzyl:>ierać · pozy ludowe!" mstruktorow PJOpagandv - dnia 1'4-go· kwietnia o godz. 10 rano Polak, który ipoza granicami sweg-0 

Te „kcune1$ony" rodzimego chowu, bu'dzq prowadzi tow. Przybył-Stalski, - kraju, a j uż zwłaszcza na terznic Niemiec. ,„ nas podejrzenia w związku a iCh gorliwym d nie potrafi zachować swej godności, iktó· 
„powrotem" . do klasy roootmczeJ, lub cflłop· samorzą owa - członków powiałowY,ch miejskich Rad Narodowych, ry zniży się d-0 kr.adzieiy, do rabunku, do 
stwa. · burmistrzów i in~trukt_o.rów samorządowy~h dnia 1'7 kwietnia . rb. o godz. brudnej spekulacfa do ucz.estni'ctwa w 

Po co oni właściwie kłamiq? 'Rzeezywi· 10 rano - prowadzi tow. Nieśmiałek. bandach ukra'ińskicll 'i iniemieckich, taki 
stość- i tak ich zdemaskuje. · A jeśli n.Gprawdę instruktorów personalnych dnfa 23-go kwietnia rb. 0 godz. 10-ej _ pro PJ)lak, moim zdan~em, nie P-Owinien być 
chcą zerwać z , przełiytkami klaay wyzyski· wadzi :tow. Stock, . · repairiowany d-0 kraju, na:wzt pomimo 
waczy, z której pochodzą, mąjq 'drag~ ot~ar. 11-gich sekretarzy komitetów powiatowych i miast wydzielonych - dnia wielkodusznej amnestii, a ,pozostawiony 
tq - je&t niq szczera pr~ca dla Polski Ludo-1 28.4 - 10 rano prowadzi tow. Rowiński. · tym, kt~rzy_ się nim tak troskliwie w obo-
wel. Stawiennictwo ebowiązkowe. SEKRETARIAT KW. PPR. zac~ zaJ1!1UJą. • . • . 
1,Mt11UWllil11'11t1flr.iM "l'lłrri'li!f:!f""1 l' l11lł:111111111:rt1111t.111~1111itl!IHl~ lilluml11111u1•1n.~1 1 ••1u1111 111111 ~rr'm,1r 1m'l1 ' 11 · 11 n 1111 1 •·m1 1 • 1 !1 1 '~1"1ntn1''t11 1 111ll11!1111am"ri1 11. 11:1 • 1•1t 11111!11111111dr~11a1i11:mr1"f:'ll1111:1m:!1nlllll1 11111'1rrm~1l!fll 1~:1 11: 1:11 ·1 1.!1•i·r•:1:i1 r.:i··r··r1•·1JJt1 N Ie · lezy bynaJ mn1eJ w naszym ~n te-

l( ·1 e d Y ·Po I a· n ·1 e1· e w l od z·, · w· ·1 e p r z o w·, n 7 ~~~~~~~~ p~=~~f;k~ót :ge~~~;~~~~~~ ~ . · · · . · '2 j P~lsc·o y.rzr~ła .. Czeka;my _na powrót lu-
. . _ A • dz1. byc moze, ideologk;z:me zbłąkanych, 

. . . _ . . . ,. ale uczciwych, ludzi, ik:tórzy przez pewien 
Watka z. ,przeros.ta:mi cen i ~~ilwani>a 

nad tym, . by za:mbek 1kupca i 'Producenta 
na iirty.kufa.ch pi~wszej potrzeby nie hyił 
nadmiemy ·a obracał ' się: ~ ramach 1aczci
wie pojf':fej ikalk:ula.cjł l!mpieckrej, · stano
wi· .. :jak· wł~my. dom&tię dZiałania Społecz
nej K'Omi·Sii Kontr-0łi -Ce1J1. 

Pokrycie . iJlatiikoo-iecznieJszych wYdaJ
ków. ~w ramach bud'żetu ciłowieka pi'a,9y 
llEŻY mrysowują.cej się osta•tnio iwy:foe 
ogólnych koszfów u-trzymania, . nie jest 
rzeczą ła•twtą. Dlate.go toż <>bYiwatele. w 
której rrmeniiu i ;w- iktórycł). interesie Ko
riii·sja Kootroli Cen ·działa - ma.ją prawo 
się domągać, by . działała czufoie i sp.ra:w
nie, tfrzyimają.c ·ręJkę na ipulste życia gos·po
darczego. 

'O tym, ze ·':&'Jomis.ja n1-e d():§ć wnikliwie 
.inałi.zuie sytuację na .rynku świadczy fakt., 
że do <l.ziś dnia, mimo wy·raźnei, przeszło 
25~rocentowed wiżk~ jaka w ostatnich 
dwóch tygodniach zarysowała siię na ży
wiec, Komisja Cennikowa nie z.robiła nic 
w tym ·kiemnku. by już przed swiętami 
obowią:zujlące ceny ~a mięso i wyr.oby 
wJepriz.Owe w sprzeda'iy detalicznej ule
gł'y zmai:Ce. 

T:a opieszałość > dział•ainia Komrsji Ce·n
niJ!wwe;i · ;posł-i.tżyła rzeźnikom do tego, by 
w. .momenci·o 1na.jwiększeg-0 nasilenia za
P·ot.rzeb0:wania :na mrę;so wieprzowe -
mogli 1]ci.eszenie •swe nabij-ac 'lliczym nie
uzasadnionymi, nadmiernymi zarobkami . 

. W :momencie kiedy ostatnio obowją
zujący oenn;i.k na wy.toby .wędli'lliarskie 
był ustalony, cena żYwca producenta 
kształtowała si-ę -'.W ·granicach 16~165 zł. 
za kilo.gr.am .·ŻYrW<eJ wagi. W ciągu ostat
nich 14 dni obserwowa:Hśmy ogromn1ai 
zniZ:kę ce1t1 na śwfoie. Na rynkach i jar
mar~a.th dowóz świń był ba.rdzo duiy, i 

Odbudowa mostu kolejowego 
· · · na Sanie . 

Prowizoryczny · most kolejowy na Sanie, 
który został zniesiony przez pochód lodów, 
znajduje się w trakcie odbudowy. Prace p10· 
·wadzq grupy tedhnicz~e PKP, które w rekor
dowym tempie postawiły już trzy jarzma mo. 
stu. 

W krótkim czasie most zostanie ponownie 
oddany' do ui~ytku i tym samym zwiększy się 
przelo'łność ~łacii Przemyśl. 

ceny kształto~vały się .na poz1om1e od 100 -nego materiału. Byłe> 'by norttl.alnym I ·czas należeli d<i przeciwników demokracji 
-~2~ zł. za.k1logram zywca, przy ba.rdzo ~d.rowym objawem, gdyby duża podaż i P.ols·kjęj, a.le w przyszłości chcą 1 beda 
duze;! Po·da~y ?Urowca z.e strony. pro~u-, poważna zni·ika cen na świ1niie wpłynęła z niia wspóhmicować. Takich .ludzi do 
~ntow.. Nie. J~st dI!l n~k~go ta1al1!~1~ą, na potanienie · mięsa i wędlin w m!eście. powrotu trz:!ba p.rzynaglać. Im dłużej 
ze ;podaz ta me 3e·st ~Ja~·I·~~1e1!1 ;przeJsc!o- Ty'tPczasem mieliśmy okazję stwie r dzić, Poz,ostaną w obozach'. im b1_iżej y.rzesta
wym. Stan ipo,głow~ swmsk1ego. wzrosł k dią. ł ,„· t k" . „ __ wac będą z awa.nturmczą zb1eranm~ ob-0-
b<:.rd'z.o powazme, os1~g~~ł, a w w1e!u po- ze sz 0 ~· asnw! zresz a . ieszet)i, ze . zową - tym bardziej oddalać si;ę bedzie 
.w~tach naszego woJewo~ztw~ Prz·akro- -ce.n! n.a ._mre,~ wieprzowe 1 wyr·~~Y- \\ę- od nich droga powrotu. Aż dnia -pewne
czYł IIl~;v~t stan J?rzedwoJen~'Y'.· · dlm1ars~1e 111e ~rgn~ły a~1 o złoto .vkę w go może ·okamić się zamkniętą na zawsze. 

O:P.ozi:i1on~„ v.:1os~a, częsctowe wy- dół. Ni~zym ~1euz:s.admony zysk 'P-OZ.O· • Trzeba powjedzieć prawdięi: ()bozy dla 
~arzmęc1~ _z1·„m~1!1kow w kopcach prz~ stał w kieszeni rz,ezm~a. D1placed P.zrso-ns, założone po rozbiciu 
r?wno~zesru;:. dosc :vyso>ko kształtl}JąceJ . Tr_zeba, aby Ko!lliSJa Cen~jkowa. m-<?ż- Niemców pod działaniem iprądów lrnma
s1ę c,eme zboz, skłam::i gospoda:rzy--produ. hwie szybko powzięła dzcyzię, ob:i1żaJą- nita:rnych, obozy, które stały si·ę w okre
czntow do wyrzucenia na rynek posiacla- ca ceny na wie-prz·owinę i wyroby z niej. sie początko·wym przystani:ą dfa wielu t r. 
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Piszmy po po·lsku 
Drogi Reduktorzel 

1 
Napisy powyi11e umieszczone są do dziś 

Zwracam się do Was, Jako stały czytelnik ·dnUI nad kasq Państwowe! K9munlkacJl Sa
z prośbą o wyJaśnlenłe ml. czy uapra:wdę moc_hodowel przy ul. Wigury, k16ra sprzeda
winniłmy spolyll:ać się w Wolne! ' Police, w Je bUety ua przeJazd autobusami. 
dwa Iata po okupacji z napisami względnie 
obwleszczenimnl, które nic poza słowami pol
skiml z Językiem polsklm nie maJq wsp6lqe
go, lak np.: 

„Kasa wysprzedaje bilety p61 godziny 
przed odjazdem. Inlormac)l nie udzlela". 

· Czy mona uwalać Je za napisane w Ję

zyku polskim? 
Sądzę, łe czas nalwyłszy, by zniknęły z 

mleJ1c publlc111ych podobne napisy, l Jay ci, 
którzy Je redagują nauczyli się wrsszcie Ję
zyka pol1~ego. 

swej ojczyzny, dziś, gdy · ]uż odpły:lęła 
z :ni·ch P.otężna fala repaitria•ntów, przetwo
rzyły się na skup·i1ska mi'€•dzynarndowycb 
szumowin . 

lub „Uwaga! B'.asa czynna· cały dzle6 -
sprzedaJe bUety na klerunkl" (następulq na· ł.ączę wrrazy 

· Na mocy decyzji władz o·kupacyjnych 
Praw() do Pomocy i o-pi-eki przyznano na 
dalszą przyszłość jedyni·a przebvw<ij ~ . 
cym w obozach ·rzeczywistym ofiarom fa
szyzmu. Wszyscy inni muszą pójść do 
·pracy, w rzeczywistości fednak grasują 
.na ·czarnym rynku. Niechże te czynniki 
zagraniczne, które ;przez dłuższy czas i "' 
rozmaity sposób utrudITTiały rozładowanie 
obozów i odradzały uchodźcom po,vrót 

szacunku 1 powałanla d-0 kraju, pomyśl:!+ obecnie, jak rozwiazać 
STAŁY CZYTELNIK zagad.ni•znie „Di.p'i". . zwy mleJscowości). 

lnterpelac;e naszych Czątel,nlhóUJ 

Dlaczego tak mało zainteresow·ania 
dla. sprawy wainej dla robotników? 

W Miejskiej Galerll Sztuk, Plastycznych w. 
parku Sienkiewicza staraniem Biura Nadzoru 
Estetyki ProdukcJI zorganizowano wy1tawę, 

która ...:.... wydawałaby się - powlnn_a prze
dewazyslkłm zabteresować ł.ódi ze względu 
na lel charakter miasta włókienniczego. 
Wystawa prezentu!• dorobek polskich artys
tów l związaną z nim pracę chłopek na war
sztatach: •Ianowi przegląd tego, co w dzle· 
dzinle produkcJi kilimów i gobelinów zro
biono w Polsce .PO wolnle. Mimo łnletesuJą· 
cych eksponatów Jest rzeczą godną polało
wania, ie nie cieszy slę ona frekwonclą, na 
jaką 7.<:isługuje. Zwiedzają ją grupowo wy„ 
cieczki szkolne t trochę osób indywidualnie. 
Wydaje mi się rzecza ze vrszech inlar godną 

połądanla, by Rady Zakładowe l DyrektJe 
fabryk poświęclly więcel uwagi wyst.awie, 
organizując zbiorowe wycieczki pracownicze. 

Bobotisltowt' powinno się pokazywać rzeczy 
piękne i wartościowe,· powinno się związać 
go z atmosferą prawdziweJ uluki. Odnosl 1ię 
Io w szczególności do robotników fabryk 
włókienniczych, dla których smak estetycz
ny Jeti rzeczą nieodzowną. Tym przecież tka
nina będzie pięknie! wykonana, tm bardziej 
jeJ wspóHwórca będzie zorientowany, co Jest 
wartościowe I piękne, a co banalne i '87.<r· 
blonowe; Drogq do wszcaepienla w robot
niku pojeć artystycznych jest długa i żmudna. 
Powmno sie natomiest zaczqć cd 11;<:1wiąza-

nla konta~tów ze sztuką użytkową, o De JH 
ona prawdziwie wartościowa. Obejrzenie 
pięknego killmu, esletyczneJ ma~aty, sposo
bem ch.<rlupnlczym wykonanych zabawek 
oto pierwsze etapy po dluglej drodze Jaka 
prowadzi do ostatecznego celu, do wyrobienia 
smaku estetycznego, do \ego co się popu· 
larnie nazywa dobrym gustem, 

Obecna wystawa jest ~u okazlą zupełnie 
wyjątkową. Dlatego polecić ją warto spec· 
jalnej uwadze Ra~ Zakładowych I zw. Za· 
wodowyeh, którym sprawa dost~:nezenla kul. 
tutalnej l pożytecznej rozrywki leży nlewąt. 
pliwie na sercu. 

W. M. Student Wyż. Stkoły Plastyczne! 



Str. 4 

610.103 zł. zebrali 4 
harcerze na powodzian 
z akcji zbiórkowej ciarów w naturze ł pie. 

nlądzach na llsty, przeprowadzanej przez 
Łódzkie Hufce Harcerzy przy współudziale 
lnnydh org~nizacji młodzieżowych i ORMO. rze 

GLOS ROBOTNICZY 

a 
c ny 

Wyniki akcji na dzien 4 kwietnia 1947 r. Zniszczenie polskiego prz~myslll ener· Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
qodzina 10,30 były następują:ce: getycznego, spowod,owane dewastacją (ZEO) Warsza\Vskj.e~o otrzymało w 1946 

W gotówce zebrano 630.703 zł. maszyn, wywiezieniem urządzeń i bra- roku ponad 300 milionów zł. kr=dytów. 
w naturze zebrano: kiem konserwacji, wynioSło pra·.vie 50 W Elektrowni Warszawskiej {Jdbudowa-
a) Zywność w workach 3.650 klg. I procent wart{Jści p.rzedw{Jje,nnej tego prze no m. in. 9 kotłów, 1 turbozespół (dzięki 
b) konserw 1.728 puszek. mysłu. Cyfry ilustrują ten stan rzeczy na czemu wyzyska'no dalsze 27 MW), w E-
iii) flakonów z pastylkami odka:tajqcymi ste'pująco: ~niszcenia 'Ponad 501 milionów, lektrowni Pruszkowskiej odbudowano 2 

n.24~ sztuk, , zł,o tych, wartość przedwoje'nna (be? tere- kot,ty. 2 turbozespoły ibp. Odbud'Owano 80 
d) odzież, bielizna ca. 1500 sztuk, I nów wschodnich) - ponad 1 miliard 451 km linii napowietrznej, sieci wYS. napię-
e) obuwie ca. 700 par. mi!<ionów złotYCh (wg. ce'l1 Z 1939 d. cia wybudowano 37 kll1. Odbudowano 170 
Zebrane Izeczy zostały złożone w lok::llu Do odbudowy przemysłu ene,rgetycz- km sieci kahlowe,i wys. nap. i 132 km ka-

Związku Harcerstwa Polskiego, g·dzie grupy nego przysuąpiono natychmiast po Wy- blowej s!<)ci ni~kiego napięcia. Odbudo
harcerzy przystqpiły do segregowania darów zwoleniu kraju. Szczególne nasilenie od- wano 203 k<l11 s:eci napowietrznej, niskie
a harcerki do reperowania podniszczonych budowy d,aje się za11ważyĆ w roku 1946. go napi'~ cia wybudowano ponad 15 km. 
rzeczy wymagajq;cych naprawy poniewaa: Kre,dyty inwestycyjne, preliminowa:ne na Ponadto uruchomi·ono wiele stacji trans
chcmy, aby powodzianie otrzymali odzież te,n przemysł w ub. roku, wyrażały si'p,! formatorowych. budynków mie,sz,kalnych, 
zdatną do użytku.. cyfrą 'ca 2 mi1~'ardy 100 miHo'nów 'l.ł{Jtych. magazynów itd. 

Ostatecznych obl!czeń dokonać nie można Nie sposób w ramach krótki,ej notatki Zjednoczenie Energetyczne Okregu 
ponieważ w dalszym ciągu napływają dary wymienić wsit;ystkle prace 'e'nergetyki. Radomsko-Kieleckiego. które otrzymało 
od Instytucji lub osób pryw~t~ych, .. kt~re al· 1 dokonane w ub. roku. Podajemy wdlE!'c kil- o~oło 122 milionów złotych na. i'~westy
bo nie przygotowały na dZlen zbIorkI albo ka. wybr·anych Z 'obszernego spraw{Jzda- cJe, odbudowało m. in. 50 km SleCl wYso
były pominięte przez przeoczenie. nia: I ,kieg'o napię0ia. wybudowało 200 Ivm. Od-
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I i j nt c·~żk r tuje I uczy I~ 
Szanujmy. go i pomagajmy mu, jeśli chcemy mieć wzorowych milIcjaiłów -obywateli 

Niewielu - a szczegól,nie tym. którzy I Kurs Przeszkolenia Kierown1ków J'cdno- Z tych trudności winien zdać sobie spra
znaj-dujlfJ,l się w stałej "dyspozycji do na- stek i Centr.alna OHcerska Szkołą. Poli- wę każdy {Jbywatal naszego miasta, któ
rzekanila" - jest w.iad-omym, jak ciężką tyczno-W'Y'chowawcza, w której wY'kła- r·emu jest dfoOg~ ład i porządek i pomagać 
jest praca m:iHcjanta. d,ają proku'ratorzy j' specjaHści spraw kry- mi1icjantom w dch cjlęJŻ'kieJ i odpowiedzial-

Każdy milicjant przy wykonywaniu minaJ.n'O - sąldowych i administra:cyjnych. nej pracy. Tyl1w w ten sposób wycho
swych czynności Służbowych natrafia na W ciężkim trudzie zdobywa swą wie- warny kadry milicjantów-obywateli. któ
cały szereg trud,ności do pokonania. Pra- ·dzę zawodową i pogłębia świad'omość po- rzy mie b~dla,J przedmi-otem utyskiwań i 
ea każdeg'o funkcjona'riusza MO trwa co lityczno-sPołeczną mi1licjant j o1\icer MO. I skarg. (Dz) 

Łużyczanie mają prawo do swego państwa 

Nr 96 

• ni 
hu lowało 100 km sieci niskiego napięcia, 
\\yhuGowało zaś 80 km. Zjednoczel1i~ 
Encrgetyczne Okręgu Mazowieckiego od
budowało 260 km sieci. {)dremontowało 
35 km Hnii, wybud·owało 35 km. 

Duże OSiągnięcia ma ZEO Lubelskie
go. które z~lektryńilkowało 54 miejSCOWo
ści. rozszcrzyt.o sieć w 29 mieJSCOWO
ściach, a ponad to odbudowało 50 km sie
ci 110 kW, wybudowało 150 km 30 kW i 
odbudowało 42 km. ZEO Białysto:.::kiego 
majqc do rozporządzenia ok. 42 milio1lów 
złotych. uruchomiło kilka małych elekt'ro
wni w Suwałkach, Ł,omż~7. Sokółce, Kry
nach i Siemia tyczach, o łącznej mocy 
1.100 kW. 

Zaznaczyć nal~ży. że podane faktyod· 
budowy poszczególnych Ziednoczeń nie 
wyczerpują ''\'szystkich. dokonanych prac. 

Ale i z poWyższych danych można so
bie wysunąć jasny obraz tempa odbudo
wy energetyki. T~mpo to niewątpliwie 
wzrośnie jeszcze \v roku bieia,cym, tym
bardziej, że kredyty inwestycyjne, jakie 
ob~cnie przeznaczono na odbudoWIe; 'oz
'budOWlE} iprzemysłu energetycznego pra
wie dwukT{)tnie -przekraczają kredyty z 
ub. roku i wyrażają się cyfrą przeszło 4 
miliardów złotych. 
I IIIII'I 'IIII"I'II'U''U I 111m 1"11 I I '11.1 I I III I II' 1.1'11,,1'11"1 ,I 101'11' 

Motorowiec 
"Generał Walter" 
Jak wiadomo, stosownie do porozumienia, 

zawaltego podczas ostatniego pobytu pol
skiej delegacji rządowej w Moskwie, przeka. 
zanie przez władze radzieckie należnych Pol_ 
sce 19 jednostek b. niemieckiej floty handlo· 
wej, nastqpić winno w terminie do dnia 13 

drugi dzień 24 godziny, a wię:c 0'k.12 godz. 
Cioężki,ej pr.acy dziennie, często utrudnia
nej prz.ez niesforne zachowanie się oby
wą!eli, którzy niezawsZlo doceni'ają jego 
wys.Hki. 

Do tych dw'unastu godoz~n dochodzą je_ 
szcze 00 d'rugi dzień dwie g{Jdziny szko~ 
lenia na kursach. mganiliowanych przez 

W lokalu K,lubu Demokratycznego w Łodzi I wej dyskusji zabierali głos posel na Sejm bm .. 
odbyło się zebranie ,w sprawie łużyckiej. Po Mgr. Stanisław Zagórski, prezes f-ofa Nau· Jeden z tych statków, motorowiec o 4900 
zagajeniu wygłosił prof. Hilarowicz, przewod· czyciebki,9go Stronnictwa Demokiat. p:of. brt. wybudowany w 1937 roku i noszący pier. 
niczqcy Komitetu Propagandy Państwowości M/f)dkGwski, p. Kamiński, sędzia Balary, pre-

Komendę MO w Łodzi. 
Fakt, że większość mili.cjantów ·do peł

nienia swych obowiązków zawod{Jwych 
nie }~st jeszcze od'Powiedni'o fachowo 
przygotowana, powi('~ksza te trudności. 
Przecież dziSiejszy milicjant rekrutuje się 
Z~ środowiska rObotniczego, czy rolnicze
gO, który z trudem przyswaja sobie wk
dzę zawodową. 

Komenda MO w ŁodZi celem podnie
sienia f,achowych kwalifikacji swy,ch funk
cjonl(łJri u sz.'Y, z'organi,z.Qwała cały szereg 
kursów - {Jbecnie trwa szósty z kole~', na 
którym milicjant zdobywa fachową wie
dzę i nabywa. przyg{JtowarJioa pohty-czno
społecznego do wykonywa.nia swych obo
wiązków. Na kursach tych 'Przyswaja so~ 
bie talkże sposób właściwego zacho>
wania Się przy spełnianiu swych obo
wiązków słu ż,b owYch. 

Łużyckiej, r,9ferat, w którym z punktu widze- legenci i inni. Do tymczasowego Zarządu wotnie niemiecką nazwę "Lathen" otrzyma 
nia prawno-międzynarodawego przedstawił Akadem:ckiega Kola "Prołużu" w Łodzi po- obecnie nazwę "Generał Walter" dla ucz· 
dążenia Łużyczan do własnej państwowości wolano ob. Kamińskiego Stanisława jako ore· czenia śp. generała broni Karola Świerczew. 
i kwestię uznania na razie przedstaWicielstw zesa, Hilarowlczównę Marlę jako wiceprsZ9- skiego, zamordowanego przez ukraińskich fa. 
Rady Narodowej Łużyckiej za przedstawic18l. sa, p. Spodenkiewiczównę jako sekretarza, p. szystów, wielkiego bojov'nika o wolność. 
siwe Nar~du Łużyckiego o pewnych I.Jpraw- Grąbczewską jako skarbnJka, a ob. Danutę Przybycie m/s. General Walter" do Gdy. 
n.ieriach dyploTatycznych. NastępnIe !;l. lo- Kaucke i Gabarę i,?k? członó~ Zarząd~. ni oczekiwane ·es;' okolo 10 _ 15 ma·a rb. 
ha Walaszczykowna, delegatka CentralI "Pro Szereg obecnych sposrod młodzi9zy akademie p Se . d J tk' I·· ś J. . 
użu", polskiej organizacji akademicb3i po_ ki ej zgłosiło wstqpien!e do Koła "Prołużu", a I ~zos~a Je nos 1 na ~zneJ nam ~zę CI llle· 
macy Łużycom, wygłosiła referat o nislorii wiele osób ze starszego społeczeństwa prz.y- mlecklej tlo.ty ~andloweJ przybywac malet od 
Łużyc , zadaniach "Prołużu". W długiej i ży- stąpło do Koła sympatyków t.9g0 Koła. połowy kWletma rb. 
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60 m II n6w zl. na r mont y 
Wjele Skarg i utysktiwań słyszy się zo nie pOZl\Vala na zaspokojenie wszystkich I ne są na pierwszym planie ze wzgl~du 

strony lokatorów i zainteresowanych na potrzeb. na całość budynków, kosztowały prze
niedość sprawną działalność Zarządu Tym niemniej w ubiegłym roku doko- szło 7 i pół milion.a zlłotych. P<Jnadlo do
Nieruchomości. Dachy przeciekają, stro- nano wde na polu konserwacji łódzkich r konano przyłączenia 72 posesj,i do miej
iPY się walą, d{)my m'iszczeją. a mi'kt dch kamienic, wYdatkując sumę 26 młlionów skiej sieci wod'Ociągowej, Zaznaczyć na
nie remontuje. Nie ulega wą1pHwości, ż·.; z,ł,otych na cele remontowe i urza;dzenia leży, iż dzięki nakładowi pracy organ i
skargi są uzasadnione. lecz 'Szczupłość w()dotia'~w<>-kanalJ.z.acYline. Same tylko I zacyjnej i uświadamiającej ogół .spob
roz,porZl8,ldzaJlnych środków finanSowych remonty dachów, które to r o.b ot y stawia- czeństwa, zdołano pozyskać współudział 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~~~ lokatoró~ w wydatkOwanych kosz~ch. 

OZI
-alal' nos· c· • I Współudzliał ten wynosił okolo 40 procent 

O . I wydatkowanej sumy. 
W bieżącym roku zaplanowano doko. 

WsZys'Cy miliocja'n.c'i naszego miasta 
z'OboWi ą'Z ani S,ą; do u'kończenia tych kur
sów. Do ,tej pory uk'ończyło je 40 pr'o
cent ogólniej Jitczby funkdo,nariuszy MO 
i, jak praktyka wykazała, kursy te w zna
cznym stopniu pomogły mi'lidantom przy 
wyk'OlJ1ywaniu ich ciężkiej pracy. Szcze- p •• • 
g-ólną' uwagęl poświ,ęca Komenda MO rzemyslu spozywczego podniesie i ulepszy prodllkcJę 

nanie Prac remontowych przy budynkach 
pozostających pod pieczą Zarządu Nieru-' 

sz~oleniu średnich 'ka~r (dowódców plu- Utworz'Ona w jeSieni ub. r. przy BiU-\ kiego okresu SWego istnienia, duź/~ ak-
t{)1~u), do k,tórych należy służba prewen- rze Ekonomicznym Przemysłu SpOŻyw- tywność. . 
cYJna. .Proc.z ty'ch kursów znajdują srę czego Komisja Naukowa- jako organ opi- Zadanie jej })Olega na śledzeniu postę
w Łod~l d:V1e szkoły, przez!1aczone dla niodawczy w zakresie z.agadnień nauko- l pów prac naukowych i technologicznych 
szkolema 1 d{Jkształcama ofIcerów MO. wych. rozwinęła mimo stosunkowo krót. ~ w dziedzinie przemySłu spożywczeg.o, 0-

Polski prokurator sporządził oskarżenie 
• p~zeciw kC!IOm hil!erowskim z obozów Verningen 
IBlslngen. ktorzy slaJq przed Trybunałem francuskim 

i pjnlowaniu stypendiów dla osób pragną
cych poświ'ę'cić się. pra'cy najlkowej w tej 
dziedzinie. jak również opiniowalJ1iu o do
tacjach przyznawanych na cele związa
ne z badaniami naukowymi prowadzony
mi prze21 zakłady technologii spożywczej 
szkół akademickich. 

chomości na sum~ 60 milionów złotych. 
Dla zJi.kwido\vania lub w miarę możności 
'ZJla~odzenia doNdiweg1o braku mat~ria
łów budOwlanych nagromadzono już:, w 
splecjallnym magazynqe, \vybudowanym 
na ten cel przy ul. nas7yńskiego, pewną 
ilość papy, smoły, szkła, pakuł i innych 
ma teriałów budowlanych. 

W dalszym ciągu odbywać się będzi-e 
pr.zJ:'łą~z~ni.e poszczególnych posesji do 
l111eJskleJ SIeci wodOCiągowej. Na rok bie
żący przewidziano przyłączenie 180 do 

Przed Trybllllał~m w Rastadt (francu-I ty·ch poniosło śmierć okoł'o 30.000 Pola
ska strefa ok~pacY'Jna). toczy silę, 'Obecnie ,ków. Niektórc obozy, jak Veiningen i Bi-
8ze!,~g ~f{)~eso.w przecl\,:,ko czło'nkom z'!- singem. były prz,eznaczone wyłtącznie dla 
łOgl 'l11emlecklch ?bozov: ~oncentr~c~J- wjle;ź'njów pOlskich. Warun.ki życia \'11 
nych. Obozy te, Jak Velllmgen, B1SSlll- tych {Jbozach hyjy nieSłychanie ciężkie. 
gen, Iiasbach, SCh<:erzninge'n, Speićhin- Tak np. w Iiasba·ch, gdzie prowadzono 
ge.n, Dautmer~en i 1!111~ - wchodziły w proces na,d produkcją Vl i V2 - więź
skład obozu Natzweller - Sruthof, będą- nilowie, wśród których było kilk'uset Po
c ego. podobnie jalk Oświęcim, kombina- laków - miesz,kaH w jaski1niadh pod zie~ 
tem szer,egu 'Obozów -k'oncentra,cyjnych. mią. ' 

J'ak już podawała prasa - w obozach Jak dotychczas, w Rastadt osądzono o-

"DON SUISSE" DLA POLSKIEJ Sf.U2BY 
LEKARSKO-WETERYNARYJNEJ 

·"Don Suisse" wysłało do Polski pierwszy 
transport leków i instrumentów niezmiernie 
ważnych dla akcji zwalczania chorób zaraz_ 
lLwych u zwierząt. Po powrocie prżedstawi. 
cIela "Don Suisse" proi. dr. Leuthold'a do 
Szwajcarii, wysłane będą dalsze transporty 
materiałów, na ogólnq sumę 200 - 300.000 
franków szwajcarskich. 

koło 100 osób. Zalpadło 30 wYwków śmier 
ci - zaś kilkadzie·siąt osób skaza1nych z-o
stało na ci'~lżkie r'Oboty. Wyroki śmierci 
- prócz tych wypadków, gdy skazani 
maj:ą być sąd,zenl jeszcze w innych spra
wach - ~ostały wy,k'Onane. 

Procesy przeciwko załodze {)bozów 
Veiningen i Bisingen - rozpoznawane 
będą w najbliższ.;j przyszłości. przy czym 
nadmienić należy, iż akt {Jskarżenia w 
sprawie obo,zu w Bisingen spor,ządził wy_ 
łącZtnie polski pJ"lokurat'Or" 

K{Jmisja prowadzi ewidencję instytu
tów i planów naukowych poszczegól
nych zakładów. Tak więc z j'cdnej stro
ny orientuje się o ich poczynaniach nau
kowych, z drugiej sama jest 'Ośrodkiem 
kon:eczneJ inidatywy w tym zakresie. 

Na podkreślenie zasługuje udział Ko
misji w opracowaniu planu badań nauko
wy,ch przemysłu spożywczego. Plan ten 
stanowi punkt wyjścia dla prac, związa
nych z podniesieniem i ulepszeniem pro
dukcii tego ;przemysłu. 

Szeroko pomyślana jest współpraca 
Komisji w projektowaniu szkolnictwa za
wodowego. mającego dostarczyć wykwa
lifikowanych kadr przemySłowi spożyw
czemu. 

Jeżeli idzie o akcję wydawnicZ1ą. Ko
misj'a ul{)żyła plan wydawnictw w zakre
sie technol'ogii przemySłu spożywczego, 
który sta'nowi podstaw~ racjonalneg,o u
zu!pełnienia braków naszej Literatury fa
ohow'cj W tej dmedzinie. 

200 posesji. Świt. 
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Dr ary na po odzian 
I PAŃSTWOWE GIMNAZJUM i LICEUM 
Wxkładowcy i słuchacze l-go Państwowe 

go ~Imnozium i liceum dla Dorosłych (Ra
?ot.nlczel w Łodzi, przy ul. S~łodowej 15, !ła
zyl! 30.000 zł. na pomoc dla powodzian. 

PRACOWNICY PAŃSTWOWEJ FABRYKI 
KONFEKCYJNEJ Nr. 1 

Pracownicy Państw. Febr. Konfekc. Ośrod. 
k? Nr. 1 Oddzial "C" daw. "REDUTA' z ini
CJatywy Kola ,'pPR i p.PS przy Państw. Fa br. 
Konf. "Reduto zebrah na rzecz powodzian 
złotych 20289 ~raz ~:e~e innych rz,'3Czy pierw 
~zel P?trz.eby lak m!sk~, .odzież, garn~i, łyżki, 
zywnosc It!? !ednoczesnJe apelujemy do in
nych C?d,dz.ało~ Konfekcyjnych, aby poszły 
naszymI siadamI. ---

Pracowl'Ucy . Filmu POlskiego, DelegaturQ 
CBWF ,w ŁodZI ul. Narutowicza 4Z zebrali 
kwot~ na ~owodzial'\ 2.500 zł. 

• 
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Dzisi·aj przybiegł do mnie z wfa.lkim 
krzykiem redakfor naczelny: 

- P.rosz.ę mi 'J)-OWiedziieć, co dzieci 
myślą o ,,Promyku"! Musicie wiedzieć, 
że gdy' nasz „naczelny" krzyczy, to mu 
się a'i czupryna jeży na głowie i wygJą<la 
jak lew rozg:niewany. Ja Si!{ll jednak tak 
ba·rdzo nie z1'e:kłam . . Wiadoma rzecz: nasz 
redaktor lubi !>okrzyczeć, ale naprawdę to 
1'0CZci'WY, a ITTawet bardzo dobry chi:oi>ak 

Ja.k już powiedziałam - nie ziękłam 
się więc, za to pomyślałam sobie: 

,Rację ma redaktor - „Promyk" to 
gaz'etka dla dzieci - one to powinnyby 
same ją pjsać, a ina Poczia,.tek trzebaby 
przy;najmniej wiedzieć, co o niej myślą -
i pobiegłam <lo mi·asta szukać naszych 
młodocianych Czytelników. 

Od kogo zacząć? Pójd•e,1 chyba do ja
kiejś szkoły? Patrzę na zegar: za Późno. 
Na szczęście jednak, pamiętam adrzs 
Włodka P!isery (teg-0 samego, co napisał 
opowiada11ie do povrzedniego numeru 
„Promyka"). Włodek był akurat w do
mu. Rękawy zakasane _T>O łokcie - szy
kował dla swoich kołacJię. 

- Czy ci nie prz.eszkadziam, Władziu, 
w twojej gospodarskiej robocie? 

- Ależ nie, 'J)rosz1ei wejść do pokoju -
ja już prawie że skończyłem, a i mamusia 
zaraz wróci z roboty. 
•n ll'ITI I I li I 1, I I I li li ... I I I I "" Ili 111 I I I I• I li I ... I I n n 

T eo.fil Lenartowicz 

lak to na Mazowszu 
Na szerokim polu modra Wisła płynie, 
Pochylone chaty drzemią na dolinie, 
Nad wodą zgarbiony stary dąb żylasty, 
Kędy bielą płótna wesołe niewiasty. 

Po Ją~ l>Ooiany stąipają powolne, 
W owsach jednostajnie brzęczą świer-

szcze polne, 
A z borów cienistych leśnej okolicy 
Rozwiewa się wonność sosnowej żywicy, 
Po niebie obłóki, jak bieluchne tuno, 
Słoneczkiem przeciekłe, pod błękitem 

suną. 

Na wodzie, na Wiśle, wśród ciszy po-
ranka 

Płynie łódź flisowska, jak szara cyranka, 

A za nią ładownie pszenicą galary, 
Szum wioseł na falach, i śmiechy, i gwary. 
Po boru jagody dziewczę rwie na wrzosie 
i śpiewa miłemu: .- Pędź głosie PO rosie! 
Po długiej dolinie tęskne tony ciek~ 
I słychać piosenkf) daleko, daleko. 

I gdzie się obrócisz, nad Wisłą, nad Bu· 
giem 

Brzmi nuta serdeczna za bydłem, za 
.Pługiem 

Pio wodzie srebrzystej, po zielonym gaju -
Jakby jedna dusza była w całym kraju. 
Oj, śliczna ta ziemia, to nasze Mazowsze! 
I czystsza tu woda, i 1><>wietrze zdrowsze, 
I sosny roślejsze, i dziewki kraśniejsze, 
I ludzie mocniejsi, i niebo jaśniejsze. 
Gd7lie ml tak na świecie kto zagra od 

ucha? 
Gdzie mi siei rozśmieje tak ra'źno dzie-

wucha? 
Gdzie ml pokażecie taką chatkę Jichą? 
Taki bór szumiący, taką łąkę cichą? 
Kętly ja usłysz!) tyle ptactwa wrzasku? 
Skąd wam modrej Wisły i białego 

plasku? 

Serce moje, serce do tych lasów gont. 
Do Wisły, do Wisły! - oj, tęskno mi do 

niej! 
Niech Ci Pan Bóg szczęści, ziemio ma· 

zowiecka, 
Płakałem nad tobą od małego dziecka 
I myślałem nieraz, siedzący na progach: 
Czemu tyle krzyżów stoi na tych dro- ? 

gach ..•• 

Weszliśmy wię·c do PO·kofo. Widać tu Niną Piserą, a jej braciszek Polec i ał za-
M razu że Włodek dnia t:!go nie próżno- w-ołać swego kolegę. · . 
wał. p_;dł-oga czysto zamieciona, wyczy- W taki to sposób zaczęło się inerw
szczona, kurze starte, tylko l<rz.:::sła jesz- sze Po~iedzenie redakci'. „Pror:iyka·'. w 
cze ·nie poustawiane. Ale nie może prze- którym wzi•ę1li udział ni·::: tylko Jecle-1 st?
cież człowiek z<l•ążyć wszystkiego od ry, le·cz i dwóch bardzo młodych - !noze 
razu. jeszcze nie redaktorów - . ale w kazdym 

_ Powiedz mi, Włodek, masz ty za- razie dwóch chłopców, maJacych ku temu 
miar napisać coś jeszcze do ,,Promyka"? dobre chęci. 

- Tak, proszę pani, byłbym to już na- Muszę. tu zaznaczyć, że iedt"!n z nich 
wet !Zrobił, ale czasu nie miałem. che::: zostać w przyszłości inżynierem, a 

- A ja.k się spodobał·o kolegom opo- drug.i - lekarzem. To jedn, k wcale me 
wiadanie. któreś napisał do PoPrzedr:iego przeszkadza. by na razie p,isywali trochę 
numeru? do gazetki. Na tym pierwszym pos~edze

- Zdaje mi się, że site, spodobało. Pan niu dowiedziałam się ba.rdzo ciekawych 
na·uczyoiel czytał je nawe.f na głos, ale rzeczy. A więc posłnchafoie i sami Mądź
mnie wtedy akurat w klasie nie było. cie: Włodek i Rafek mają żrczenie, by 

- A twoi koledzy i koleżankd - czy w każdym numerze „Promyka" drukowa-
nie maf.a ochoty pójść za twoim przykła- no takie opowiadanie, jak to, które nan-
dem? wał·o się ,.Jak Janek walczył z HElernw

- A owszem. Rafek Adamczewski cami - żeby i::: można było co rydzief1 
miał to na\\'et od razu coś napisać i za- wycinać i pod kon iec wszystko razem 
nieść <lo redakcji. na nowo przeczytać. Okazuje się też, że 

Wobec tego postanowiliśmy zaraz z w gazetce są czasem litery podobne ~Io 
Raflałkiiem si•e dogadać. rzymskiej piątki i dzi·:::si1a tki, któr_Ych. dz1e-

Ja zost ała m w domu z 6-Jetnią panną ci nie potrafia przeczytać. Dow1erJ7..1'.'!łam 
mt-:1 1:1!11'-l lil li llil 'l 'I Hl' I I I I ITI I I I 111'1'11 I 11 I l'I M H I I I I I 111 l'l ',11111 I 111 I I I' I 111 I I l"I I I I I I I I I l'I I I I l"l"I I I I I l"I I I I I I 11 

Boćki wróciły 
Przemęczone podrózq 

Powróciły boc:lany. 

Na stodole od świtu 

'

- Hej, wy goście kochani, 

Dzięki, żeście wrócllll 

Ani wichry ni burze 

•• 
s ~. też, że w klasie jest krllku chłopców, 
którzy chcieliby napisać o ładnych rn
rnach, ale nie wiedzą, czy redakcja to 
przyjmi::: (j eden z tych wielbicieli filmów 
n1hi podobno w pisaniu bardzo dużo błe
dów. Nie podaję jego nazwiska, bo bl' 
się z niego w całej Łodzi dzieci bard~o 
śmiały). Zgodziliśmy si'(} w~zyscy !roJe, 
że o filmqch pisać można, a Jak be.dz1edu
żo bre,dów. to redakcja <poprawi. 

Mówil iśmy jeszcze o różnych cieka
wych rzeczach, a naiważni·:::jsza to. ta, b~ 
nikt nie zostawał drugi rok w teJ same1 
klasie, o tym jednak fa nie chcę r>isać. 
Niech o tym pomyślą i na.piszią uczniowie 
sami. Nie są już przecież małymi dzieć
mi. 
Włodzk i Rafek obiecali do .,Promyka'' 

stale pisywać i namówić do tego swych 
kol egó w i koleżanki. 

A więc czekamy - i to nie tylko na 
nich. ale i na uczn iów z innych l<las, a 
także z innych szkół. 

G azetkę swoją pow inny robić ciżi~i 
same. H. Wiśniewska. 

Ignacp Krasicki 
_...."" -

Kropla i skala 
„J akież to zamiary zuch wale 1 
Ty, miękka kroplo wody, chcesz wydrq!ye 

•kolę?" 
Rzekła twarda opoka i dumnie spojtżała 
Na kroplę, co spływała. 

Xropla nic nie odpowiada, 
Słychać klekot kochany. Nie wstrzymały was w drodze • Ale jak pada, tak pada .. „ 

Dzieci patrzą do góry - , uK te: ziemi rodzinnej, I slał.ościq dokaz-ała, 
Upragnione tej chwilll Ku tej wiosce niebodze! Że rozleciała się skała. 
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Kwiecień - plecień 
Bo przepiało 

Trochę zimy 

Trochę lata 
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.Banl„a Branlefl!ska 

' \ JAK1DBE ·K 
Zo~aczyłam go pod ścianą w teatrze 

żołrilerskim. M'ały mikrus w dre!icho
,~~ITI _mun<lurze żołnierskim, wcaie zgrab 
me ·aopas<lwanym. Smiał ~ię ałośno. 
~zfodnnie. "' 

_:_ ~ ty skąd się tu wziąłeś praciszku? 
Spo]r,zał na mnie· nieutnie spod ge-

sly~h czarnych i:zęs. • 
- Ja ·tu od partyz.antów .. 
<lo? .. 
- A tak Teraz jestem łącznikiem sze 

fa sztabu. . . 
B4iai!łam obok niego. 
J;tkże to dostałeś się do nas? 

. Ja,jrnliek zaczyna opowiadać. i\'1ówi 
spo.ko_jnym 1rlonotonnym głosem rzeczy, 
od kt(irych ~erce zamiera i .pięści zacis
k~ją się z niena \viści. I te najprostsze 
słowa wyw•ołują we mnie obrazy tego, 
oo pw::sze<lł w swym krótkim życiu mój 
fozmóv„·ca . 

- 'Byłem raz~m ze wszystl\imi w 
ghetc!e. „ mówi Jakubek. 

A ja widzę: \V ć!~kie uliczki. pe któ
lłych snują · się wynędzniali, zrozpaczeni 
lu~zie . Zasieki z drutu kolczastego od
cjnające ghetto o<l reszty miasta . Gló<l, 
riędza. poniewierka. Wieczny strach 
przed wizytami Niemców, którzy w.pa
ooją tu. by palić, grabić, mordować. 
Mały Jakubek nie ma rodziców . .Jest 

r.am i sam . musi sobie radzić. Zna wszy. 
stkie kryjówki i prn€ijścia w otoczonym 
drutami ghekie. 

- Potem jak zaczęii Ukwidować 
gh-etto, uciekłem.' .. 

.;_ 0 świcie do uśpionego jeszcze gh~t 
ta w,padają uzbrojeni gesta,powqr • 
. , Wąskie uliczki w.ypełniś. łoskot salw 
z automatów, krzyki i jęki ' mord<lwa
nych ludzi. Niemcy wpadają do mies.z· 
kań. · rabują co się da, pod.pala Ją domy, 
wrzucają ludzi do ognia. Jakubek ucie· 
ka na strych ja.kiegoś domu. Ale dom za 
czy111a płonąć. Ghłopi€C wydostaje się r!a 
dach, zjeżdża Pil. rynnie na podwórze, 
znanymi sobie przejściami przekrada się 
przez ruiny i zgliszcza. Ukrywa się aż 
do rtocy, W ~t!mnościach przekrada się 
do miejsc-a, gdtt~ za'stekii z drutu są nie
c~ r.zatlsze. Wypatrzył to miejsce daw· 
no. Pełznie cichutko. ostrożnie, kalecząc 
ślę o ostre kolce. Ale to ni_c. Nareszcie 
j~st wolny. Ale nie na <lługo. 

- Potem byłem w lagrze ... 
: .. Znów zasieki z drutu kolczastego. 

Tylko ·nie w mieście, lecz w polu pod 
gołym niebem. Od świtu do nocy ciężka 
praca pod batem niemie.ckiego dozorcy. 
Uwięzieni w obozie żydzi budują szosę, 
ispem~ają nąjcięższe roboty. Dostają za 
'f:o nędzpą porcję zupy i niezliczoną por
cję , ~azó,,t . . · .spa<lających z rąk dozorców 
tja . plecy, . głowy, twarze. Wielu ginie z 
wycieńczenia, z pobicia, z chorób. Ja· 
kttbe~ , wytrzymuje wszystko. Kiedv no.si 
~egły, kiedy pcha przed sobą Ćiężkie 
fa<:Z.ki pełne piasku, myśli wciąż o jed
nym. O u~ieczce. W noc~ leżąc na wil· 
gotinej ziemi i drżąc z chłodu, snuje pla
ny ·. wydostanja się z obozu. 
,,'.- Potem ' zaczęli bić i udekłem„. -
mówi Jakubek. 
. ,Pewnego dnia część więźniów otrzy. 
:mała łopaty i 1p,od · kónwojem wyprowa· 
dwna . wstała z obozu. Początkowo 
myślano: na roboty. Ale po pewnym cza-
5ie wiadomo było: tymi łopatami nie
szczęśnicy kopali wielki< wspólny ~ób 
dla siebie. I od tego czasu powtarzało się 
to codziennie. Jakubek wiedział,' że i je
go .·kq.Ief nadejdzie. Znów uci~ka ciemną 
llllHlllllllllHllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Gzy potrafisz odgadnąć? 
Zagadki - żarciki 

- ;Co ' leci po zieml a :ale ma nóg? 
.... Co odpowiada we wszystkich językach 

choć nie ma ast? 
. . - Jak się pilZe „sucha traw.~" · w pięciu 
literach? 

Metagram 
Pr~'z . J - imię mtskle. 
Przez I - koły1$1e tlę wśród pola. 

· Przez Z - prsYJadel Mickiewicza. 
Pri:ez Kr - wypiatsczfl wo~ę. 
Pru°E Tr - tłusicz ~eloryba. 

. . 
Smie•J:ae pytani.11 

- JC!ką roi1'1tę p1Hna nlewido~y? 
- ne kroków robi wróbel _w clq.!JU . uucu? 

nocą, pełznie w błocie. kale-czy się o dru- jak <ln. uk~ywających się przed Niemca- I Jakubek marzy o spotkaniu z party· 
ty, z biciem serca nasłuchu je kroków mi. Są tu Z yd z i z pobliskich miasteczek, z an tarni. W małym sercu narosło tyle 
wartownika. Jest mały i zwinny. Udaje którym udało się za\vczasu skryć, są chło nienawiści do niemieckich zbrodniarzy, i 
mu się. Teraz naprawdę iest wolny. pi ze wsi okolicznych. Przeważnie zresz- Jakubek marzy o .odwecie, marzy o wal
Wolny - ale zupełnie sam, głodny i wy- tą kobiety i dzieci. Nie}e<lnei udało się ce. Cały rok czeka. Aż wreszcie„. 
nędzniały. Pędzi przed siebie, t.tcieka '°d uratować trochę dobytku. Porykują kro- I potem przyszli partyzanci _ głos 
ludzi jak zaszczute z.wierzę szuka wy na polankach leśnych, gdaczą kury. chłopca ożywia się - bylem rok w par· 
schronienia .w ),esie. INiemr.y boją się zapuszczać w giąb la· tyzantach.„ 

I las .sta1e mu się na długo domem. sów - nie wiadomo nigdy gdzie czu. p 
Spotyka tam gromadki ludzi, tak samo waj?J partyzanckie oddziały. artyzanci polubiii małego, sprytnego 
--··-..-·-· ~~----· chłopaczka. Taki był odważny i ostrożny 

Zgubl·en111l ws· ro· d nocy polarne1· ler~~~~z~;i~~ ~~i~a~o~:ł~~ti~~:!e~~~ i:~ 
nami sztabów niemieckich, i w dodatku 
rozumiał po niemiecku. Niejedną cenną 

. ~a P!ęć_ lat pr.zed wybuch~m cst~tn!ej I bi~~ni ~ozbi_tkow~e 11a s~ojei krze_ lcdo· wiadomość im przyniósł. 
\\Ojny sw1atowe1 - dokładme w m1es1ą· WeJ. Nikt me mogt do mch .dotrzec, nikt · 
cu luty 1934 roku _ radzie-cki łamacz nie mógł nieść im pomocy. Niemcy cofali się. Front szybkimi kro-
lodów .,Czeiusk in" płyną i po wodach da· ·Wyruszały ekspedycje na ·nartach, kami zbliżał się do terenu działania od
lekiej pó ł nocy. Był to wielki okręt o sil- wyruszały zaprzęgi psów aż wresz- działu Jakubka. Partyzanci postanowm 
nej budowie, który przebija się zwycię- cie w dniu IO-tym kwietnia 1934 roku wyprawić chłopca wraz z całą gromad· 
skD pDprzez pola indowe. druty tekgraficzne i radio przyniosły ką ludności na drugą stronę, na stronę 

Nagle pewnego dnia radi·o rozniosło światu \Viadomość, że lotn:cy Doronin , radziecką. Nie była to bezpieczna prze
wieść, że „C?:e!uskin" został zmiaźdżo· Gałyszew i Wą,dopianow, mimo srożącej prawa. Trzeba było przejść linię niemie{; 
ny przez z'.valy potężny,ch kld0wców. się burzy śnieżnej dotarli do hy loda- kich okopów. 
101 osób zalog-i, w tym 10 kobiet i dwo- wej i po kilkana~.ie osób zabi;::;-ali ze - Na1S szło w tę stronę 250 ludzi, to 
je małych dzieci - opu ściło zórni;gota- sobą. • przeszło, 150 bo gdzieśmy szli, · to były 
ny po k ład oki-ętu i ośiadło na wielkiej Ludzie na krze lodowej prz~trwaJi I niemieckie okopy i na& ostrzeliwali„. 
krze lodmvej. De'j}esze przyniosly wia- mękę. Dowódca ,,Cz·eluskina" - . Szmidt I Jakubek }eszcze raz przeszedł. Toym 
domość, że żywności starczy rozbitkom zasłynął po,dczas tej akcji ratuq~owej I razem udało mu się naprawdę. 
tyiko na dwa mieśiące. Kierown1k ekspe- bohaterstwem niesłychanym . Mimo cięż . Teraz jest w Polskiej Armii. Jest iszczę 
dycji „Czeluskiha" - radziecki uczony kiego zapalenia płuc - zeszedł z kry l śliwy. Wraz z innymi żołnierzami idzie 
dr Szm'dt - prosił o szybką p•omoc i ra- ostatni. ' walczyć o wolność dla swego kraju. o 
tunek. Bohaterscy lotnicy radz"e<:<::y stali .5lę 1 prawo do życia dla wszystkich iudzi bez 

l odtąd przez długie miesiące nocy po- sławni na cały świat, jako wzór poświę· ! względu na to, jakiej są rasy i narodo-
larnej. w zupełnej ciemności ż/i nia się dla innych. i waści, jaka krew w nich płynie. 

--NiEZWYKLA-PiZ-YiAZN __ _ 
Znacie wsiyscy krokodyla. choćby z A jednak nad Nilem żyje pewien mały ln!e opuszcza krokodyla. Siada na jego 

ogrodu zoologicznego. Ten nieprzyjem- ptaszek. nazwany przez lud egiipski „opie grzbiecie i zbiera z niego wszel kie ro· 
ny zwierzak żywi się często padl:ną, a kunem krokodyli". Jest to dziwo natury bactwo, które daje się we znaki kroko
często też morduje inne zwierzęta. Nie - warte poznania i zapamiętania, g<lyż dylom. l(rokodyl czeka cierpliwie a:ź 
gardzi nawet ludźmj. żony feliachów „opiekun krokodyli" żyje w największej .,opiekun" zakończy jego toaletę, aż Wj 

muszą dobrze uważać na swoje pocie- przyjaźni z tymi potwornymi zwierzęta- bierze z zakamarków jego skóry wszyst 
chy, by nie padły ofiarą milowych rabu· mi. kie dokuczliwie insekty. 
siów. Już od wczesnego ranka ,.opiekun" PQtem krokodyl rusza na Iowy. „Opie 
l!rn 1n11~ .1i·M 11 ·11 1. 1 11 1 , 11 ;M'' ' " 1,;1 1 11~1 1•irEJ11 '1 11 Jtl'l1o-1<.11111.11 • 1 , 1 .1.11, 1 ~ 1 .i1„1 ,,1, r:n' 1 1 .:111 1 1. 1.-1'11 11 1 . 11 111 1 1 "' ''' ' ''F~ · 1u1,~. 1 : 1.i .1~ 111 :1.v1.u.1·1 kun" jest wciąż przy nim. w razie zbli-

we se Ie Krakowskl•e żania się człowieka. daje znać krokody· 
łowi o niebezpieczeństwie. Krzyczy głoś 
not 

Zakwltla nam rutq, 
Zakwlłło nam ziele. 
Z bukiem, z brzękiem 1ea:i:ie 
Krakowskie wesele. · 

Koniki parska)q 
Qruhenki śplewaJq, 
A swacha ze swachem 
Miodem przepl)aJq. 

A grajże muzyka, 
A nie .tałuJ smyka! 
Niech krakowska śpiewka 
Serce nam przenika. 
Weselel Weselel Krakowskie weseli>' 
Prosimy o miejsce, choćby mało wiele 
Nie dafcle nam miejsca, 
To przetrzepntem sami, 
Weselną trzepaczkq ~ stu dzwoneczkam'I. 

A kysz myszy, 
Która słyszy? 
Rtóra głucha, 
Niech nie słucha. 

A kysz! a kyszl 
Maria Konopn~irl<al 

Gdy już krokodyl schwyta jaką zdo
bycz, gdy obje się padliny, czy żywego 
mięsa wówczas otwiera szeroko 
paszczę a .,opiekun" wchodzi do jej 
wnętrza i spełnia rolę szczotki do zę· 
bćw - wybiera z zakamarków paszczę· 
ki krokodyla wszystkie resztki jedzenia. 
Srogi potwór czeka tak długo z otwar
tą paszczą, aż jego ,,opiekun" .nie dokoń 
czy swoich czynności. 

Nauka taki objaw w przyrodzie nazy. 
wa symbiozą - czyli współżyciem. Za
pamiętajcie sobie tę nazwę. 

Uśmiechnij się 
Ostatnia J>ltwa 

Nauczyciel: - W jakiej bitwie stracił ży
cie Władysław Warneńczyk, król polski? 

Uczeń - Pewnie w ostatniej, panie profe· 
sorzel · 

• Z dziennika po.dróży 

- Po pewnym czasie dotarliśmy do t.ak 
mało zaludnionego miasta, że nie był1> w nin: 
ani jednego domu. - _ 

W ogrodzie zoologicznym 
- Halinko, tylko nie zbliżaj się za bat

d:ro do słonia! 
- Ależ, m.ttmusiu, ja mu krzywdy nie zro. 

blęl 

Czy wiecie, ie ... 
Najdelikatniejszq przędzę na świecie 

można wysnuć.;. ze złota. Jest to prawie nie 
do wiary, ale z jednego kilograma tego szla
chetnego metalu udało się uczonym utwo· 
rz.yć niteczkę długości trzech tysięcy kilomei· 
rów. · 

* * * 
Na ziemi mo:ż.emy wywołać ciepło jeszcz, 

większe - niż ciepło słońca. Temperaturc 
słońca wynosi bowiem 6.000 stopni Celsjusza, 
podczas gdy ·temperatura łuku elektrycznegc 
w pewnych warunkach może osiągnąć ciepło 
8.000 stoi;ini. 




